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NOWA ERA
Dni 18 I 19 marca przeżyło  W .Ina 

w n iezw ykłym  poanJecerru i zdenerwo­
waniu. Można było wyraźnie rozróżnić w 
rozmowach i nawef w w yglądzie ludzi na 
ulicy dwe prądy nurtujące społeczeństwo 
polskie. M łodz.eż, podniecona własną 
i cudzą wymową, wiosennym słorcem , a 
przede wszysrkim nieświadoma jak strasz 
ną klęską jesł każda wojna, m łodziez pro- 
Wodzona często przez ludzi przybyłych ze 
stron da'ekich od Li*wy, manifestowała 
woiennie. Krzyczała, ze chce wojny, że 
chce Kowna, że chce iść i zabierać.

Zapewne przysłuchiwał się temu z oś­
ci,eonem pobłażania na taką ochotę so­
lenizant gen. Rydz Sm .gły, w .edząc do­
brze, że takiego rozwiązania sprawy sto­
sunków litewsko -polskich rząd nasz nie 
pragnie. Natomiast starsze społeczeństwo 
I wszyscy ściśle zw .ązani z Litwą wspom­
nieniami czy rodzinnymi związkami, cho­
dzili zaniepokojeni, szarpani pomiędzy 
trwo-gą a nadzieją

To byli ci ludzie, krórzy wyrośli na 
tradycji wspómoty ideowej litewsKich 
I polskich walk o swe prawa za czasów 
rosyjskich, to byli ci, któ izy boleli g łębo­
ko, zarowno dowiadując się o likw idowa­
niu kulturalnego życia polskiego w L itw ie , 
jak  cierpieli nad takimźe kursem w sło 
sunku do tutejszych Litwinow. W  :a jenn e  
prześladowania jątrzy ły i fak dotkliwą ra­
nę 1 kopały przepaść pomiędzy naroda­
mi, którym tradycja historyczna z przed- 
wieków a obecnie zdrowa racja stanu, 
nakazywała pozostawać ze soba w ściśle
zaprtyjaźnJofjyff, związku.

L)z,eń 19 marca przyniósł przez radio 
j  dodatki nadzwyczajne radosne odpręże­
nie. Nawiązanie normalnych stosunków z 
Litw ą było snać rzeczą łak naturalną, 
e istniejący przez lat 20 potworny absurd 
łak czymś nieżyc.owym , że p-zyjęto zm.a- 
nę z ulgą i spokojnym zadowoleniem . Sta 
łc  się ro, c opowinno było się stać lat te ­
mu 20, no, 16, 15 temu. Stało się z poswię 
ceniem jednego żołnierza, którego pom­
nik stanie na granicy obu państw. Poło­
ży ł bowiem of;arę swego życia za w .elu, 
w ielu . Dzięki n.emu, nie polała się krew 
bratnia pomiędzy nami. A że się stało w 
dzień imienin Marszałka Piłsudskiego 
Więc ludz.e dawni, widzą w  tym rodzaj 
symbolu, opieki z z j grobu Tego, który 
nigdy wojny z Lirwą nie chciał.

Teraz z ciekawością śledzi publ.cz- 
ność za rozpoczętymi naradami nad unor 
mowaniem stosunków, komunikacją Itp. 
Dziennikarze i studenci układają już w y­
cieczki. Zapewne w  Kown'e dzieje się to 
lamo. Wszak m łodzież litewska nie zna 
itarej stoi cy giedym inowej!

Co prędzej trzeba im ja pokazać. Oglą 
danie dawnych pamiątek utrwala tradycję 
narodową, odwiedzaci e się wza.errme utr 
wala pokój i Domaga do ziozumienie 
swych postępków, oświetla je , nie po 
przez papierowe rozstrząsania, ale w spo 
sób życiow y, bezpośredni.

Dyplomatyczne kombinacje, układy ko 
le jow e, tranzytowe, konwencje i konfe­
rencje, to są sprawy wyższe, dyplomacji 
I n r eżą do resortu Min. Spraw Zagr, A le 
sprawy administracyjne, to są rzeczy naj 
b l'że j n a 't^obchodzące. W iem y, e naj­
dotkliwszą bolączką po obu stronach gra­
nicy, było likw idowanie organizacji kultu­
ralnych: tam polskich, tu litewsk.ch. Nie 
roztrząsajmy kto zaczął, kto ostrzej likwi­
dow ał, czyja to była wina, gdzie kurs 
b y ł bardziej bezwzględny, n iesprawiedli­
wy i dotkliwy! Pow edzmy że i tu i tam 
grzecny były  równoważne, ze odbywał 
się rodzaj licytacji, gdzie skuteczniej się 
zniszczy coś bardzo drogiego sercu po l­
skiemu czy litewskiemu?

Teraz myślmy i domagajmy >ię, by ta 
ki stan rzeczy co prędzej przestał istnieć 
By się i lapi-awdę karta odwróciła, nie tyl­
ko w papierach dyplomatycznych, ale w 
codzienne; rzeczywistości. Oba narody 
dały wzaiem r e dowod 5 harfu i przyw ią­
zania do swej mowy i narodowości, dosyć 
się nacierpiały, by wreszcie uzyskać swo­
bodny rozwój w granicach swoich państw. 
Rozum emy, że co naras'alo niestety przez 
20 lat nie da się łatwo wykorzenić i nie 
łatwo będzie znren ić wytworzoną przez 
te 20 lat psychozę. Trzeba taktu i  dobrej 
woli.

W :lno oczekuje tego niecierpliw ie po 
obu sfronach granicy. Mimo nieuniknio­

nego psychicznie wpływu fotalizmow, któ 
rymi jesteśm y otoczeni, Polska zasaay to­
talizmu n'e stosuje i nie ma tego w swej 
na-odowej psychice. Jeżeli są takie obja­
wy czy dążenia to są sztuczne twory, przy 
niesione żywcem z zachodu czy wschodu, 
w obu formach dla nas szkodliwe i ..przecz 
ne z duchem narodu.

Swobodny rozwoj wszsstkich narodo­
wości w  granicach państwa, to było  za­
sadą idei jag .ellonskiej, Zasadą Marszałka 
Piłsudskiego, gdy w 1919 r. wydawał 
odezwę do wszystkich narodowo:’ c zamie 
szk jjących  ziem ie b. W . Księstwa Litew­
skiego, to jest kamień w ęyielny istnienia 
Polski, jej odwieczny program pol.tvczny 
I n iejako sztandar, pod którym zw ycięży­
ła przy pomocy narodów wsiągmąfych w 
orbitę jej interesów, n.e za pomocą oręża 
I prześladowań, ale atrakcją kultury.

Naturalnie nie można dziś stosować zu 
pełnie takich samych meioo jak dawniej 
Dziś uświadomienie narodowe s ęgnęło 
g łęb iej, Objęto wszystkie warstwy, dziś 
każdy najmniej oświecony człowiek wie 
kim jest i czego ma bronić. Państwo wy­
maga tylko państwowej lojalności, a kul­
tywowanie swej mowy, nauki, sztuk , lite ­
ratury, oświaty, powinno być zostawione 
lojalnym obywateiom , z daniem zuoełnej 
swobody działania i szer’ enla swych po­
stulałby/, I ło powinno być co rychlej 
realizowane, bo tego wymaga życie i spra. 
w iedliwość.

Tego oczekuje starsze społeczeństwo 
Wilna po tej i tamtej stronie granicy

Przyszłe stosunki układać się będą dwu 
forowo. Bo jest owo starsze społeczeńst­
wo ze swymi niewygasłym i mimo wszyst­
ko sympatiami i związkami, i jest młode 
pokolenie, które się nie zna, które wychowy 
wano na wzajemnej niechęci, obce sobie 
i wrogie. C i będą się poznawać jako zu- 
p e frie  obcy, obciążeni jednak balastem 
agitacji lat 20. Należało by dołożyć wszel 
kich starań, by ten balast znikł z ich pa­
mięci i nie w pływ ał w  niczym na układa­
nie stosunKÓw. Trzeba liczyć na to, że 
pomocą będzie tu młodość, wrażliwość, 
ciekawość, która pozwoli odkryć wzajem ­
ne zalnte-esowania, łączyć się, chociażby 
na terenie sportów, wycieczek, zamiany 
imprez kulturalnych. Chcemy liczyć na to 
młode pokolenie wychowane w gorącej, 
Dowiedzmy szowinistycznej nawet, miłości 
o jczyzny, ale które może zrozumie, że 
właśnie miłość w łasnej ojczyzny powinna 
pomagać w  uszanowaniu uczuć bliź-iich 
i_ 0 iczyznv. I że wynikająca z tego 

przyiafń  i wzajem na pomoce wzmacniają 
wszystkie o jczyzny, tak jak wzajemna nie­
nawiść osłabia każdy kraj i narodowość.

W reszcie komecz tym warunkiem d a l­
szych zgodnych stosunków jes* powierze­
nie kierownictwa tymi sprawami kadziom 
znającym dobrze nasze stosunki, mającym 
aobrą wolę w ich uno,moweniu i będącym 
w jak'mś związku tradycyjnym z W.leń- 
szesyzną i L iiw ą , Tylko taki zrozumie 
istotne potrzeby chwili. Inaczej pozosta­
niemy w stosach papierów kancelaryjnych.

Hel. Romer.

K S .  M B R O \ A S  
na czele now ego rząd u  L itw y

RYGA, (Pat). O godz. 4 nad ra­
nem  agencja Elta ogłosiła kom uni-

KS W ŁADYSŁAW  MIRONAS,
ur. 22.VI 1880 r. w pow. rakiskm. W  1897 r. 
wstępuje do seminarium duchownego w 
W iln ie , po ukończeniu którego przez 3 
lata uczęszcza do akademii duchownej w 
Petersburgu. W /św ięcony w 1904 r. zo­
staje kapelanem prywatnych szkół w ,eń- 
skich Udział w pracy soołecznej zaczął 
brać dopiero po ukończeniu nauk Na li­
tewskiej konferencji w W .lnie ODrany do 
„Taryby" Ostatnio był kapelanem nacze! 
nym srmii litewskiej, uważanym za iedtie- 

go z ideologów partii fautininkńw.

w  ł  w i e
WARSZAWA, (Pat) Dn. 25 m i r c a  

o godz. 9,45 przybyła  na  pu n k t  g r a ­
n iczny Gromadziszk i  delegacja l i te­
w sk a  w składzie:  p rzewodniczący  de- 
iegacji  —  d y r e k to r  dróg  inż, Tusk a  
nis, d y r e k to r  inżynier  Augus ta ihs ,  
radca  M. S. Z. Moczultis,  dyrek to i  
poczt  Banait is,  radca  p r a w n y  M. S. Z  ̂
Krywickas  —  dwom * s a m o c h o d a m i ’ 
szosą Kown o —  Ma r iampol  —  Su­
wałki  —  Augustów.

O godz. 9,40 ze s t rony  polskiej  
przybyl i  sa mo ch od em :  zastępca prze 
wodniczącego delegacji  polskiej  r a d ­
ca M. S. Z J a n  Ba rański  wraz  ze s ta ­
rostą s u w a ls k i m  Ba ra no ws ki m,  do ro 
ga tk i  g ran iczne j  polskiej .

Obie delegacje równocześnie  opu* 
city swe roga tk i  g ran iczne  i spo tka ły  
się w  połowie  pasa  granicznego,  gdzie 
radca  Ba rańs k i  k i lko ma słowami  
przywi ta ł  delegację l i tewską,  po 
czym przeds ta wi ł  s ta rostę suwalsk ie ­
go. Nas tępnie  radca  B a r a ń s k - z a p ro ­
sił do swego sa m o c h o d u  p r z e w o d n i ­
czącego delegacj i  l i tewskiej  dy r  Tu- 
skanisa,  a s ta rosta suwalsk i  — dyr.  
Augustai t isa.

O godz. 9,55 ruszy ły  4 samochody :
2 l i tewskie i 2 polskie,  i j adąc  przez 
Suwałki ,  p rzybyły  do Yacht  Kl.ihu 
Oficerskiego w Augustowie o godz. 
11,05, gdzie gospodarz  ziemi a ug us to ­
wskiej  s ta rosta  E jc h le r  p rzywi ta ł  kil

Poseł polski w  Kownie 
Franciszek th?rw at

ku s łowami  delegację l i tewską.
O godz. 13 przewodniczący  delega 

cii polskiej  d y re k to r  M. S. Z. Tadeusz  
Gwiazdowski wydał  śn iadanie  d la  de 
legacji  l i tewskiej ,  w k t ó r y m  wfzięli u- 
dział wszyscy członkowie  delegacji  
l i tewskiej  na czele i  d y re k to re m  inż. 
T u s k a n is e m  oraz wszyscy cz łonko ­
wie delegacji  polskiej  w7raz ze staro 
stą a u gus to w sk im  i suwalsk im.

Od godz 11 rano  na maszcie Y- 
a-dit Klubu Of icerskiego w Augus to­
wie po wie wa ją  flagi ld ew sk a  ! po l ­
ska

Pr zewodnicząc7* delegacji  po ls ­
kiej dyr.  M. S. Z. Tadeusz  Gwiazdowe­
mu w porozumieniu  w  p rz e w o d n ic z ą ­
cym  delegacji  l i tewskiej  dyr  .inż. Tu-  
s l .anisem ustali ł  p ierwsze  pos iedze­
nie p lena rne  na godz lfi.

Wsnólne pierwsze plenarne ■aosiedrenie
państw, jeżeli ożywieni najlepsza wolądelcgacyj  do ro k o w a ń  polsko-l i t ew­

skich rozpoczęło się o godz. 16.
Na pos iedzeniu  ty m przewodn iczą  

ey deleg ic ji polskiej  dy r. G wiazdow­
ski wygłosił  n as tępu jące  pr zem ów ie ­
nie

„W  Imieniu delegacji polskie, mam 
zaszczyt serdecznie powitać delegację 
litewską I podziękować jej za przyby­
cie do Augustową. Sądzę ie  przysłu 
iymy się najlepiej knieresom naszych

niezwłocznie przystąpimy do konkret­
nej pracy nad praktycznym zrealizowa­
niem w termin'e ustalonym przez oba 
rządy bezpośrednich komunikacyj, 
wskazanych w notach, wymienionych 
między obydwoma rzadaml. Ze strony 
delegacji polskiej pragnę oświadczyć, 
że przystępuję ona do rozmów z dele-

(fD okończenie na słr. 2)

Celem skompletowania materiałów i Idis?, termin uka­
zania się zw iększonej „kolumny Literackiej", poświęconej 
twórczości litewskie] przesunęliśm y na niedzielę, 3.IV. b. r.

S z e f O Z H  na audiencji u P .  Prezydenta R .  P .
WARSZAWA, (Pal). Pan Prezy- | geu. Skwarczy oskiego szefa Obozu 

dent R. P. przyjął dz.ś po południu | Zjednoczenia Narodow ego.

Hitler w Królewcu
KRÓ LEWIEC,  (Pat). Dziś o godz 

17 przybył  samolo tem do Królewca  
kanc le rz  Rzeszy Hitler.

Wieczorem kanc le rz  Hit ler  wvgło 
sił pie rwsze przemówienie ,  poświęeo-

*ne kamj ian i i  wyborcze j  i pleb iscyto­
wej Z ca łych  Pr us  W sc h o d n ic h  przy  
I n ł y  do Królewca dziesiątki  poc ią ­
gów nadzw ecza inrch ,

>n. f r a n c o  z a j ą ł  B-< j i a l c s
i w trzerh mlefsctuh przekroczył rzekę Ebro

SARAGOSSA, (Pat). W ojska gen. 
1 raneo zajęły o godz. 17 Bajaraloz 
Rzekę Ebro przekroczono w trzech 
m iejscach, gdzie w ybudow ano m osty  
pontonow e. Obecnie po drugiej stro­
nie rzeki znajdują się  już liczne dy­

wizje wojsk gen. Franeo.
Na północ i na południc od Ilues- 

ca w ojska rządow e były zm uszone do 
opuszczenia iicznj cli w iosek, które 
dotychczas zajm ow ały.

kał, że w czoraj późnym  wieczorem  
pod przew odnictw em  prezydenta  
Sm etony odbyło się posiedzenie ga­
binetu, na którym  rząd postanow i! 
podać się do dym isji.

P rezydent Sm ełona dj m isję przy 
jął, pow ierzając m isję tw orzenia no­
wego rządu KSIĘDZU MIRONASO- 
331, naczelnem u kapelanow i arm ii li­
tew skiej i znanem u działaczow i tau- 
tininków .

Obecny skład gabinetu litew sk ie­
go przedstaw ia się następująco:

Prem ier —  ks. W ŁADYSŁAW  MI­
RONAS.

Czasowo pełniący funkcje m in is­
tra spr. zagr. St. ŁOZORAJTIS.

Czasowo pełniący funkcje m in. 
spr. wojsk. gen. St. RASZTTKIS, do­
wódca 1 arm ii.

M inister spr. wown. —  b. prezes 
sądu w ojennego L E O N \S .

M inister kom unikacji —  STANI- 
ShAUSKAS (b» z zm iany).

M inister finansów  —  .1. INDRI- 
SZUNAS —  w poprzednim  gabinecie  
był w icem inistrem  finansów .

M inister spraw iedliw ości —  dr. J. 
MACZU LIS.

Mmi,ster ośw iaty —  TOYKUNAS.
D waj ostatni m inistrow ie byli już 

członkam i poprzedniego gabinetu, 
piastując te sam e teki.

D otychczasowy prem ier i m inister 
finansów  T l  BELIS w now yin gabi­
necie objął czasow o tekę m inisterst­
wa roJnictwa.

W szyscy ministrów ie należą do 
rządzącej partii tuiiniuków .

RYGA, (Pat).  Z Kowna duno>zą: 
koła pol i tyczne c h a r a k t e ry z u j ą  zm ia ­
nę gabine tu  na Litwie,  j a k o  objaw  re 
al izinu poli tycznego.  Mimo petycyj ,  
sk ładanych  prezydentowa Smetonie 
przez ug ru pow ani a  opozycyjne ,  żą ­
da jące  rozszerzenia pods ta w  gabine­
tu, nikt  z przedstawiciel i  opozycyj ­
nych nic w szedł do now ego rządu 
A r t i k u ł y  l i t ewskiej  p ra sy  opozycyj  
nej w sprawie  nowego rządu  uległy 
dziś konf iskac ie .

Kilka tek. j ak  sp raw v zagran icz­
ne, wojskow e i r o ln n fw o ,  obsadzone 
zostały prowizorycznie,  co pozwala 
wnioskować ,  iż na  s ta nowiskach  tych 
min is t rów za jdą w niedługim czacie 
zmiany.

J a k o  dom niem anych kandydatów  
na stanowi.oko m inistra spraw zagra­
nicznych w ym ieniają: p. Urbszysa,
se kr e ta rz a  genera lnego  l i t ewsk.ego 
M S. Z oraz  posłów' l i t ewskich w 
P a r y ż u  Klim asa i w Lond yn ie  Balu- 
tisa.

RYGA, (Pat).  P r a s a  łotewska ,  k o ­
m e n tu ją c  po wstan ie  nowego rządu  l i ­
tewskiego,  w yraża  przekona nie ,  że 
przyczyni  się on do uspok ojen ia  a t ­
mo sf e ry  wewmętrznej .  s ta jąc  j e d n o ­
cześnie na  grunc ie  rzeczywistości .  
Dziennik i  ło tewskie  pod kreś la ją ,  że 
nowy p re m i e r  l i t ewski  Mironas  zdaje 
sobie sprawcę z konieczności  nawiążą  
nia s to su nków z Polską.

Nastąpił
RYGA, (Pat).  Z Kowna donoszą :  

w d n iu  wczora jszym i dzisiejszym 
spokój  na  Li twie nigdzie me  zosl.;! 
zakłócony.  Ż a dn yc h  m an i f es tacy j  nie 
Lyło, życie wróci ło  do no rm al n eg o  
biegu. R uch  w b a n k a c h  jest  zupełnie 
l io rmalny ,  ceny  w  sk le pach  nie uleg­
ły zwyżce.  —

flt-d.iMa pccb*
deklaracji min. Becka 

w Kownie
RYGA, (Pat) Z Kow na donoszą!  

urzędo wa  „Lie tuvos  Aldas“ ogłasza 
deglarac ję  min.  Becka , wygłoszoną  
w Senacie,  o p a t r u j ą c  ją  k r ó t k i m  i  po 
z y ty w n y m  k o m e n ta rz e m ,  s twierdza ą 
cym,  że pozos tawia  ona otwmrle mo ż­
l iwości  n a  przysz łość  i ocen ian a  jest  
doda tn i o  w kołach  pol i tycznych
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Teatr Muzyczny

LUTNIA D zif FAUST 16 opera Gounoda Wystąpią: M. Lorme, ft. Gołębiowskni,
¥

Z. DolnickI, R. Wraga. Początek o goJz. 8.15 wiecz.

Sejm znfósł ubój rytualny
U s ta w y : o pozbaw ieniu o b yw a te lstw a , o ulgach

Inwestycyjnych I inne
,V A R S Z A W a . (Pat.) Sejm , na plenarnym 

posiedzeniu w dniu 25 bm. po w ysyc h a ­
niu orzeczenia sądu marszałkowskiego w 
sprawie p. pos. Pełczyńskiej (orzeczenie 
ło podajemy oddzielnie), przystąpił do za­
łatw ienia zmian Senatu do ustaw/ skar 
bowej. Referat w ygłosił sprawozdawca ge 
neralny budżetu pos, Sowiński, który przy 
wrócił m. inn. brzmienie rządowe art. 11 
ust. sk w sprawę użytkowania lasc n pań­
stwowych. Komisja Sejmowa oświadcza się 
za przyjęciem tych zmian

W  otronn poprzedniego stanowiska wy 
stąpit pos. Freyman W  głosowanu nad 
ar(. 11 ustawy skarbowej za wnioskiem 
o odrzucenie tej zmiany Senatu, a za*em
0 utrzymanie tekstu art. 11, uchwaionego 
przez Sejm, oświadczyło się 65 posłów 
przeć.w  48 Zabrakło w ięc kwalifikowanej 
większość 3'5 Tym samym zmiana Senatu 
została przyjęta, tj. przywrócono brzmie­
nie rządowe art. 11

Wieemarsz. Schaetzel: W  ten sposób 
zakończyliśmy pracę nad istawą skarbową
1 pre' m naizem budżetowym na r. 1938 39

po przyjęciu kilku dalszych ustaw pos. 
Hoppe referował p-ojekt ustawy

O ROZBAWIENIU OBYW ATELSTW A
Ustawa ta ma na celu udz:elen'e wlodzom 
administrarymym prawa odbierania cby- 
wfeistwa tym wszystkm obywatelom Pol­
ski, którzy przeDywając za granicą, nie 
podtrzymują żadnej łączności z Polską i 
wvs'ępują ze szkodą dla Państwa Pol. 
sk.ego. ■ - -

Ustawę lę po dłuższej dyskusji przyję. 
J o  zgodnie z projektem rządowym.

Następnie sprawozdawca pos. iolyń- 
łk i t-ferował ustawę

Przynosi on bcrwiem ulgi dla nabywców 
akcyj i udziału nowych przedsiębiorstw, 
które będą w ykonyw ały inwestycje. Korzy 
stać z ulq b ę d j nie przedsęib!ors! A'a, a 
ci, którzy dają na nie pieniądze.

Po re fe race  zabrał głos

O ULGACH in w esty cyjn ych .
P-o^ekl tej ustawy jest kodyfikacją dotych- 
czasowych ustaw, zawierających ulgi po­
datkowe dla poszczególnych inwestycyj. 
Rozszerza on ulg! w pewnych dziedenach 
zwęża Zdś w innych.

' rozdziale 2 dotyczącym ulg dia Ziem 
Wschodnich komisja rozszerzyła ulgi nie 
tylko na zakup maszyn rolniczych, ale } 
narzędzi oraz na zakładanie lub powiek- 
szó.nle sadów owocowych i planlacyj wik­
liny

Rozdział 5 iest swego rodzaju noyum.

W ICEPREMIER I MINISTER SKARBU 
KW IATKOW SKI,

Obecnie przedkłada iząd we współ 
nym i sumiennym opracowaniu z Komisją 
Skarbową projekt ustawy „o ulgach inwe­
stycyjnych", projekt ostatni z zamierzone­
go w obecnym okresie cyklu prac podat­
kowych, ale —  wedle mego przeświadczę 
nla —  bardzo ważny I wcale trudny.

W sir.y, gdyż ta ustawa poważnie wzmo 
cni natężenia koniunktury w Polsce, para­
liżując częściowo depresyjne wpływy Idą­
ce już z zagranicy i stwarzać będzie przez 
kilka lal automatycznie wzrastając*, rempo 
zatrudnienia.

W omawianym dzii zarządzeniu —  po 
dokładnym pizygoiowaniu wstępnych mo 
żltwości, zarówno od strony polityki rynku 
pieniężnego l lokacyjnego, jak też ł od 
strony pionierskich Inwestycyj państwa —  
Idzie o stworzenie określonego ruchu ka­
pitałów w k:erunku współdziałania w łun 
damenlatnym zadaniu uprzemysłowienia 
kraju.

Do realizacji tych celów musi stanąć 
cały naród i wszystkie warstwy społeczne. 
Musimy z tego punktu widzenia ustalić 
zasadę, że Inwestycje przemysłowe są cc 
najmnej tak samo waż.ie, jak produkcja.

Wysoki Sejmie! Rozmiar projektowa­
nych ulg jest dość szeroki, ale okreśony 
zarówno co do tendencyj ekonomcznych 
I przemysłowych, jak łeż I co do obszarów 
państwa i terminów ważności. Formy u'g 
podatkowych były dobierane tak, by były 
skuteczne i dawały pożądany elekt Mo 
irent fiskalny był usunięty w cień, w tej 
myśii, ze załatwia sie tu wielki p’ob!emat 
społeczno polityczny

Wzrastająca szybkość obrotów gospo­
darczych stwarza w wielu instytucjach I u 
wielu osób fizycznych I prawnveh nowe 
możliwości lokat kapitałowych. Chcemy, 
by one szły zgodnie z Interesem- Polski, 
zgodnie z potrzebą państwa I narodu, 
zgodnie z.interesem socjalnym do inwe­
stycyj przede wszystkim gospodarczych I 
produkcyjnych Państwo oiw'era I umac
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Ś w ie ż e  p ie c z a r k i  sm a żo n e  lub w śmietance

P o b k o -lite w s k ie  rokowania komunikacyjne
UDokończenie ze sir. 1)

gacją litewską ożywiona tą najlepszą 
wolą".
Następnie  przewodn iczący  delegn 

cji po lskiej  zap ro po no wał ,  aby w ce­
lu uspraw n ienia  p r ac  konferenc j i  ek 
sperc i t echniczni  podzielil i  się na 
dwie sekc je  wedle g ru p  p robl em ów  
k o m u n ik a c y jn y c h ,  j a k ie  m a j ą  być 
rozważane ,  a mianowic i e  aby  do pier  
wszej  sekcj i  p rzydz ie lono  spraw y 
k o m u n i k a c j i  ko le j owe j, drogoss ej i 
lotniczej ,  do drugie j  sekcji  zaś s p r a ­
w y  k o m u n i k a c j i  telegraf iczne j ,  rad io  
te legraf iczne j,  te lefoniczne j  pocz­
towej.

W  odpowiedz i  na  prz em ów ie n ie  
przewodniczącego  delegacj i  polskiej  
p rzew odni czący  delegacj i  l i t ewskiej  
dyr .  T uskanis wygłosi ł  nas tępu jąc e  
przemówienie .

„Mam zaszczyt w imi«nlu komisji 
litewskiej podziękować Panu Przewod­
niczącemu komisji polskie] za serdecz­
ne przyjęcie, które było szczególnie 
podkreślone od pierwszej chwil; na 
szego spotkania, I za miłe słowa, wy 
powiedziane w (e| sali obrad. Rząd 
nasz upoważnił nas do technicznego 
zadania ustanowienia I ustalenia bezpo­
średniej komunikacji dia przedstawicieli 
obu państw na zasadzie not, wymie­
nionych między posłami pełnomocny­
mi litewskim I polskim w Tallinie dnia 
19 marca 1938 r., a mianowice komuni 
kacji drogą lądową, drogą powietrzną, 
telegrafem, telefonem, drogą radiową 
i pocztową — to znaczy wypełnić zo­
bowiązanie, dane przez oba państwa.

Mam nadzieję, że rozpoczęta dziś 
nasza wspólna praca dia odnowienia 
bezpośredniej kcmunikcji posłuży szla- 
• ńetnym dążeniom cbu państw i z >ej 
racji pozwolę sobie wierzyć, że la pra

ca naszych komisyj będzie toczyła się 
pomyślnie. Ze swej strony w imieniu 
komisji litewskiej szczerze tyczę 'ej p< 
mytlności".
Na zakończenie  przewodn icząc '

delegacji  l i tewskiej  wyrazi ł  zgodę eo
do p ro c e d u ry  pr ac  obu  sekcyj .

Przewodniczący  delegacj i  polskiej  
naw iązu jąc  do us tępu przemówienia  
przewodn iczącego  delegacji  l i tews­
kiej ,  w k t ó r j m  za /naczy l  on, że obec­
na praca,  zmierza jąca  do odnowienia  
bezpośrednie j  k o m u n i i  acji „posłuży 
sz l ache tnym dążen iom obu pańs tw " ,  
podkreśl i ł  ze swej s t r ony  nadzieję,  j a ­
k ą -żyw i  delegacja polska,  że obecne 
rozmo wy p rz e c z en ia  się w interesie 
o Im p a ń s t w  do zno rm al izow an ia  sjo- 
s u n k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  między 
nimi.

Za wspó lną  zgodą o b ra d y  toczą 
się w języku  p o b k i m  i l i tewskim.

AUGUSTÓW, (Pat).  Obie komis je  
wyłonione  do poszczególnych spraw 
k o m u n ik a c y jn y c h ,  będących  przed 
mio tem p rac  kon fe renc j i  w Augusto-  
\ ' ie ,  p ra cowa ły  przez cały p ią tek do 
późny cli godzin wieczornych  i ,.bio 
rą  się j eszcze yv sobotę  w godzinach  
r ann yc h  Na popołudnie  pr/owy idzi.1- 
r.e jest posiedzenie p t c o n m e  obu de- 
tegacyj  dla p r z j j ę c i a  wyni ków prac
obu podkomi.syj

Możliwe, że \y sobotę prace kou 
lYiencji zos taną  zakońc zone  ceieni 
jak na jszybszego umożl .y u  nia yypro 
wadzenia  yv iycie przepisów k o m u ­
nika cy jn ych ,  k tó re  zos lana  ust l ione

uia fc warunki. Jest się bowiem o co po­
kusić. (Gklaskij.

W  dyskusji m. in.
POS SZYM ANOW SKI

podkreślił, że musimy na Ziemiach Wscho 
dnich stworzyć warunki dla wypadu ools 
kiej ekspansji gospodarczej ’i kulturalnej 
na wschód, musimy stworzyć ośiodk; mag 
netyczne, które by przyciągały i by*y moc 
n ie is ie , niż granice ustanowione w trakta 
tach pokojowych. Niestety dotychczas w 
tym kerunku nie wiele zrobiono. Z wdzię 
cznośc.ą przyjęliśmy oświadczenia p. w ice 
premiera, że gotów jest f odjąć rozmowy 
na remat podnieś.enia gosoodarczego wo 
.ewództw wschodnich \ ze swej strony oś­
wiadczamy gotowość wysiłków dla reali­
zacji tego zagadnienia.

Następnie projekt ustawy o ulgach 
inwestycyjnych został przyjęty wraz z wnio 
skiem pos. Szymanowskiego w drug m czy 
laniu oraz na w rrosek sprawozdawcy pos. 
Hofyńskeqo —  w trzecim czytaniu przy- 
lęte została również rezo lu c ji komisji.

Po przyjęciu  uslaw o zmianie  g ran ic  nie 
k tórych województw o p rodukc ji ,  sp rzed a ­
ży i o p o d a tk o w an iu  n a p o jó w  winnych  (w 
ustawie  lej  art.  22 gfusi, że h andel  winami 
m szalnymi dozw olony  jes t  ty lko  chrześc i­
janom), o ochron ie  lasów pryw atnych ,  przy 
siąp iono  do debaty’ nad  p ro jek tem  'i s iaw y 
z tożonym przez pos. Dudzińskiego w s p r a ­
wie zm iany  us taw y  o ub o ju  zwierząt  gos­
p odarsk ich  wr rzeźniach czyli

ZNIESIENIE ( ROJU RYTUALNEGO.
Ref< rent  p ro jek tu  pos. Dudziński wygto 

sit dłuższe p rzem ówienie .  Podkreśl i ł  on, że 
obowiązująca  obecnie ustawa z 193fi r  była 
wynikiem kom prom isu .  Art 5 us taw y  w pro 
woiizał: 1) kon tyn g en to w an ie  mięsa z u b o ­
ju ry tualnego, 2) obowiązek t rybow an ia  za ­
dó w  tak aby cała tusza, pochodząca  z u b o ­
ju ry tua lnego  była  k o n su m o w a n a  przez lu d ­
ność żydowską.

W  prak tyce  po s ta rem u  odbyw a  się b a n ­
ie1 p rzodam i i zadami,  dezorgan izu jąc  r y ­
nek. Mało lego, dziś już można powiedzieć, 
fe sy tuacja  jest daleko gorszą, niż była 
przed fym. \ r h l u i t  a tJaio bowiem nowe moż 
liwości Żydom zm onopolizow ania  całego ob ­
rotu mięsem w swoim ręku.

Podział  zatem rynku  na zwykły i ry tu a l ­
ny o kaza ł  się i luzoryczny i n iew ykonalny ,  
czyli że a r t .  5 ustawy- ńie spełnił  s w e g o  za­
dan ia ,  a spow odow ał jedynie  m asę  nadnż ć. 
N> dii życia te p rzeważnie  uchodzą  b e z k a r ­
nie, ponieważ w wielu m iejscowościach nip 
ma możliwości p rzeprow adzenia  odpowied 
niej kontro li .

7eszłn więc potrzeba znowelizow ania  u- 
C:rwy z 1930 r. w k ie ru n k u  zupełnego s k a ­
sowania ubo ju  ry tualnego ,  czyli p rzyw róre-  
a a lej n s taw 'e  pierwotnego jej brzm ien ia  
w myśl wniosku p. posł Prys torow cj.  Cel ten 
pragnie osiągnąć p ro jek t  nin ie jszej  ustawy

Dalej oświadcza referent,  że może być u 
nas po w prow adzen iu  zakazu  uboju  rytnat-  
rego małe zakłócenie  w obrocie , t rw a jąee  
kilka tygodni,  ewentua ln ie  nnstapi p rzesu irę  
cie się spożycia  z wołowiny na d rób  co p r . e  
c eż leży w interesie d robnego  ro ln ika

Jeśli Żydzi chcą w ysuwać zas trzeżeń e 
ic  ustawa ta uniem ożliwia  im sw obodne  Wy 
kons wannie j ) r ak t \k  re ligijnych jirzyw iaza- 
n' ch do ubo ju  zwierząt  w- rzeźniach to z ró ­
wną pre tensją  mogliby w rsląpić  do ustawo 
daw stw a  polskiego m ahom etan ie ,  k l i i ry rh  us 
lawy polskie k a rz ą  więzieniem za bigamie. 
3Óy z.godirio ze sw o ią  re ligią m a ją  po trzy 
żony p raw ow ite  naraz .  Sądzę zate.ni, że w 
!ym w ypadku  zarzu t  na ruszen ia  p ra w  r d i -  

^h 'i invcli Żvdów iest t s lko  zwykłą  przykryw­
ką 'Pa  o b ro n ę  interesu

Po  przi mówieniu  re feren ta  wvgłosit  dłuż 
s? przem ówienie  w icem in is te r  Rolnic twa i 
Reform Rolnacb Jaroszyński. Podkreś l i ł  un, 
że żądanie  zakazu  ubo ju  ry tualnego jpst 
r adykalną  z n ćn n ą  zasady  przy ję te j  przez 
Sejm i może spow odow ać wstrząs na r;,n
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Z a r z u t y  postaw ione p. pos. Pełczyńskie} 
p r z e z  p ro k . W olskiego b y ł y  be zpo dsta w n e

Orzeczenie sądu marszałkowskiego
Na p o czą tk u  dzisiejszego postedze  

r,ia odczyta ne  zostało orzeczenie  są­
du m a rs za łk ow sk ie go  Se jm u R. P.  w 
sprawie  k t ó r ą  wm os ła  po s ł a n k a  
W auda Pełczyńska z po w o d u  a r t y k u  
lu zamieszczonego w  „Słowie",  k t ó r y  
był  sp r a w o z d a n ie m  z Drzebiegu p r o ­
cesu w sądzie ok ręg o w y m  w WPni e .

P o  r oz pa t r zen iu  s p ra w y  sąd m a r ­
szałkowski,  p r z y  zas tosowaniu  się do 
;irt 99. 104, 100 i 107 r e g u la m in u  Sej 
nru R P. o rzeka :

P osłanka W anda P ełczyńska, w y­
stępując w Sądzie O kręgowym  w W il 
nie, jako św iadek w procesie oskar  
żonego D em bińskiego H enryka i in ­
nych, zeznaniam i sw oim i nie uchybi­
ła honorow i i  godności poselskiej.

W  odczytanym  uzasadnieniu sąd 
m arszałkow ski przypom ina że w  dn 
99 grudnia 1937 r. posłanka W anda  
Pełczyńska zw róciła  się do p. m ar­
szałka Sejm u z w nioskiem  następu­
jącej treści:

„W  dniu 21 grudnia 1937 r. u- 
kazał się wt „Słow ie" artykuł, w  
którym  zostało  przytoczone nasfę 
pująee zdanie prokuratora W ol- 
s-kiego:

„Jeżeli przychodzi taka pani 
Pełczyńska i składa sw oje ośw iad- 
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czen ie , to n ie jest ona d la m ule
w iarogodnym  św iadkiem . W ysta  
w ia ona sobie przede w szystkim  
św iadectw o braku poczucia odpo­
w iedzialności".

P oniew aż zaw arły w  tych s ło ­
w ach zarzut „niew iarogoduości" I 
„nieodpow iedzialności" staw ia pod  
znakiem  zapylania m oją godność  
poselską i obyw atelską —  proszę  
pana m arszałka ^ sk ierow anie mu 
jej spraw y do sądu m arszałków  
skłego".
Rozpatrując i poddając jak  naj- * 

sum ienniejszej analizie zebrane do­
w ody i w niosek strony, sąd m arszał­
kow ski —  podubuie jak 1 rzecznik 
sadu m arszałkow skiego doszed łdo  
przekonania, iż w  zeznaniach, złożo­
nych przez posłankę W andę Pełczyń  
ską w procesie H enryka D em bińskie  
go i tow. nie m oże w najm niejszej 
m ierze dopatrzeć się podstaw  do po­
daw ania w w ątp liw ość w iarogodnoś- 
ei zeznań posłanki W andy P ełczyń ­
sk iej lub kw estionow ania jej poczu­
cia odpow iedzialności, jak rów nież  
w zw iązku z tym i zeznaniam i n ie zna 
lazł nie, eo by staw iało pod znakiem  
zapylania jej godność poselską i oby 

helska.

L i t w i n i  o c i e k u j ą  k o r z y ś c i  
z  p o r o z u m i e n i a  tz P o l s k a

RYGA. (Pat).  Kowieńska  s tac ja  ra 
d iowa w przeglądzie pra sy  ogłosiła 
a r ty k u ł  czasopism a „Musu Kras tas",  
który’ o m a w ia j ą c  u l t i m a tu m  polskie,  
zaznacza,  iż żądan ia  polskie,  a b s t r a ­
hu ją c  od ich form.  nie zagrażały nie 
[.odległości Litwy’. U stępstw o litew ­
skie* byio zrozum iałe.

N ie nałoży leż w yciągać panicz­
nych w ninsków  z opuszczenia L itw y

przez państw a europejskie. Rząd li­
tewski  k ro k  swój  rozważył  i nie m a  
pods ta w  do obaw.

U s o a ią ia ^ c y  ton prasy litewskiej
Gen. Rasztikis wzy wa  do spokoju i wzmocnienia 

s ił obronnych
RYGA, (Pal). Z Kow na donoszą  p ra sa  l i ­

tewska wciąż wiele miejsca  poświęca ostat- 
J.im w ydarzen iom  polsko - l i tew ilżm ,  oma-

ku zwierzęcym, k tórego u jem ne  sku tk i  od 
czuje przede  w-szy4kim ro ł r i r tw o .

P o d t rz y m u je  p o p raw k i  rządu  do p ro je ­
ktu

Po dtoższej dyskusji  p rzem aw ia ł  jeszcze 
re fe r tn t  pos. Dudziński ,  k tó ry  odpow.edzial  
na uwagi pp. posłów’.

Kończąc sw oje  wyw ody i zw raca jąc  się 
iv s tronę  posłów  żydowskich,  mówca woła: 
. chcem y strukturą gospodarcza uporządko­
wać i pow tórę  to, comów il  dzii ra n o  pns. 
Ift ppe: nie przeszkauzajeie nam .leżeli bę­
dziecie przeszkadzali, to naród polski was 
zgniecie, a le usunie was ze sw ej drugi", 
(i klaski).

P rzy s tąp io n o  do glosowania.  Odrzucono  
wszystkie p o p raw k i  łącznie z pojsrawkami 
rządu, zgłoszonymi na plenum , po c z jm  us­
tawę przyjęto w drugim I trzecim czytaniu.

YTpłynęh i zostały przy ję te  do la ­
ski m a r sza łk ow sk ie j  p r o j ek t y  ns law,  
z lo/onc  przez jiosfów: Hutten-Czap- 
'.kies/n w sn ra wi e  p raw a  budż e to w e ­
go. P ełczyńska w  snrawie zm iany  
nr?. 305, 308. 311, 313 i 314 kodeksu  
tyw.V’>p!ZO królestw a polskiego oraz  
pos R u d z i ń s k i e g o  o zwalczaniu  m a ­
sonerii,  X a nawiedź  o tvm os ta tn im 
pro Ukcie została przyję ła  ok laskani '  

W o h  nela również, i została przyję  
la do laski ma rs za łk ow sk ie j  interpe la  
rja o. Gof tz-Okoe>insk>e"o w snrawie  
imjclsfuniania ra fineri i  L i m anow a .  
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P o m o c  b e 7 r o b n t n v m  w  k w i e t n i u
w  w o / .  w i ł & i ń s f o i m

dniu 25 bm odbyło s.e pod prze­
wodnictwem prof, dra S ta r ie w .c a  posie­
dzenie prezydium W ydz W ykonawczego 
W ojewódzkiego O bywatelskiego Komde- 
tu Zimowej Pcmocy Bez-obotnym, na któ 
rym m. in. został uchwalony preliminarz 
budżetowy akcji pomocy zimowej w w< , 
w ’leńsk;m na k w e o e ń  w wysokości zt 
180.C00, w czym dla dorosłych zł 113.C00 
i na dożywianie dzieci zt 62.000.

Na posiedzeniu łym zosjaty uch/.e!one 
normy świadczeń na kwiecień dla paszcze 
gólnych grup bezrobotnych w !ej samej 
wysokości, jak w marcu.

W  związku ze zbl.żającymi się świe 
tami W 'ekanocy —  Naczelny Komitet ZPB 
organ‘zuie w dniu 3 kwieima w catej Pol 
sce zbiórkę pieoieżnę po-d hastem „Dar 
W i-dkanccny dla dzieci ' Na dzień ten 
odw clane zostały w całym kraju wszelk e 
inne zbiórki.

Preliminarz Budżetowy M iejsl. ego ‘ko­
m ita t  ZPB w W :lnie na kwiecień orzewi- 
du,e zakup enie 1.500 kompletów b ‘e!izny 
i 400  par obuwia jako dar w ielkanocny dla 
b ieżnych dzieci m W ilna.

C d  dnia 1 kwietnia rb zatrudnionych 
zostanie w W ilnie okclo  1.00° osób na 
robolach prywatnych i pubrcznych

1

Gdy zos tan ą  za ins ta lowane  pose l­
s twa  w obu  pa ńs tw ach ,  rozpoczną  
się  dalsze rokosyania, któryeh nie na 
leży się  obaw iać, gdyż pew ne porożu
m ie n ia  m o g ą  p rzc il.s law in ć  1 d la  n a s
korzyści.

w iając  za rów no  sy tuac ję  obecną, jak  i ewen 
lu a ln e  ułożenie  się  s to sunków  politycznych 
w przyszłości.  P ra sa  s t a r a  się wpij n ąć  u s ­
p a k a ja ją co  n a  p o ruszen ie  n iektóryęji  odln- 
m ów  społeczeństwa litewskiego.

Urzędow a „Lictuvos Aidas" zamieszcza 
a r ty k u ł  p u r a  m in is t ra  w ojny  gen. naszt.-  
Uisa, w k tó ry m  a u to r  pod d a je  analizie  osta t  
nie  w y d a rzen ia  i om aw ia  postaw ę  3połeez->ń 
stwa. Gen. Rasztikia stw ierdza ,  że LsWiee 
a tm osfe r :  była ciężka, lecz k om plikac je
wojenne  nie groziły i nie grożą, t rzeba  więc 
wszystko p rzy jąć  spokojn ie ,  Z P o lsk ą  nie 
było żadnych  stosunków , teraz  b ędą  — to 
nie jes t  dla nas groźne. Armia l i ‘ewska  z i a ­
je  sobie  sp ra w ę  z sytuacji  i ze spoko jem  
przy ję ła  decyzję  p rezyden ta  Smetuny. C i ły  
na ró d  reni  niepodległość  i nie dopuści do 
jej  u tra ty .

Czasy są burzliwe. Sy tuacja  m ię d ? 'n a r o  
dowa tak się uk łada ,  iż każde  p a ń s tw o  mus* 
liczyć tylko na  w łasne  siły, P rze to  wszystko 
m usim y  uczynić, ab y  nasze sity ob ro n n e  
wzmocnić.

P ra sa  i p ro p a g an d a  musi usilnie praco- 
v ać, by p rzygo tow ać  społeczeństwo do  na le  
żytej  reakc ji  w odpow iednich  m om entach .  
Nie w olno  p o pe łn iać  nam  błędów. O s ta tn ia  
lekcja  w  tej dziedzinie choć bolesna, lecz 
jest  i pożyteczna. ą

A ! 8 d e m ‘cy  t y s i m j ą  s ię  

do  K M D A d v
Donos i l iśmy o pnojekcif'  wyciecz­

ki k a j a k o w e j  od gran i cy  sowieckie j  
(lo Kłajpedy.  Obecnie,  jak d o w i a d u ­
je m y  się, Polski  Akademicki  Związek  
Zbliż. Między nar .  „Li ga"  w Wiln ie  
organi7.uje spływ k a j a k o w y  z W i l n a  
oo K ła j pedy  przez  Kowno.  Spodzie­
w any jest  udz ia ł  ok tys !ąca k a j a ­
ków. Info rm ac j i  udziela s ekr e t a r ia t  
,.f igi“ przy  nb Wielkie j  17, t e l  21-43.

v/ angiclske-
f r * p ę u s k * p

L O \ D Y TN. (Pet).  W in s t on  C h u r ­
chill od leciał  dziś do Pa ryża ,  gdzie 
odbędz ie  ro zm o w y  z p re m ie re m  Btu- 
mem,  m in is t re m  w oj ny  Daladiei  i wy 
b i tnymi po li tykami ,  j a k  F l andi n ,  Da 
ul Reynaud,  ł l c r r io t  itd. Cliurcbil l  
z amieszka  w amb asa dz ie  br y t y j sk ie j
jako  gość sir  E r i e k a  Pb ip ps a .  J a k  sły
t h a ć  —  Cliurcbill  nam aw iać będzie 
polityków  francuskich do rychlegu  
utw orzenia rządu narodow ego.
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Kow no liczyło się z  możliwością 
wybuchu rewolucji w  Litw ie
f S e ł o c / o  m i n .  C w a p i i k a s a  cc r u d  i o

Po d  tym ty tu łem po jawi ł  się we 
wczora jszej  „Gazecie Polskiej"  a r ty  
k a ł  Bogus ława Miedzinskiegoj  k tór y  
p r z e d r u k o w u j e m y  w całości:

Minister J. Beck, przem awiając w Izbie 
Senackiej, zw ięźle przedstuwil przebieg wy 
padków, zw ii|zanycli z m omentem najwlęk  
I: ego napięcia w przebiegu stosunków  po! 
fcko - litew skich , których norm alizacja jest 
ODecnle na warsztacie naszego aparatu d y ­
plom atycznego, Jednocześnie postaw ił za 
gudnlcnic „zasad 1 ttudycji polityki pol­
skiej". Postaw ił je — bardzo słuszn ie — w 
tym m iejscu sw oich w yw odów , w którym  
przew idyw ał krytykę postępow ania rządu 
N tej sprawie.

krytyka ta, ograniczona wprawdzie do 
nlcn ielk icgo  odlaniu polskiej m yśli pnutycz  
■iej, istnieje i przejawiać się będzie nadal. 
Nie chcem y bynajm niej doszukiwać się w 
mej jedynie manewru taktycznego, dykiow.i 
cego  niechęcią do przyznania w jak iejkol­
wiek spraw ie racji rządowi, który się r* a l  
fza.

Zajm iem y się treścią siawiany cli zarzu­
tów. W ypływ ają one z pewnego m aksim a  
lizmu; sprow adzają się w gruncie rzeczy do 
rarzutu, źe rząd nie wyzyskał należycie na 
wręczającej się sposobności, dogodnej ko 
nlunktury; że zadow olili! się nieznaczną rze 
komo satysfakcją w postaci naw iązania nor 
m alnrch dyplom atycznych i sąsiedzkich sto 
lunków  z Litwą. Rozległy się glosy domaga 
jące się  ancksjl terytorialnej, a co najm niej 
rm uszem a Litwy do unii czy też przyinic 
na.

W artość tych głosów  należy poddać prze 
m yśleniu w łaśnie z punktu w iuzeula wska 
canego przez m inistra spraw zagranicznych: 
ka.sad 1 tradycji pulitykl polskiej. Z tą o h o l  
( K m D m p n H B B U B n

Cicho s z a l

Serdeczni „przyjaciele"
Nit-doszłu zaw ie rucha  w o jenna  w ykaza ła  

mlędz'-  innymi, że całe społeczeństwo p o l­
skie jes t  zupełnie  jednolite ,  jeżeli chodź, o 
wypadki zewnętrzne.  Zupełnie również  spo 
k t j n i c  zachowali  się  Ukra ińcy ,  pop raw n ie  
n ien icy ,  ludność  l i tewska  w ykaza ła  ca łk o ­
wita  loja lność.  Żydzi wileńscy nie poddali  
się pan ice  f inansowej.  K araim i i T a ta rzy  ru 
bu  na b ank i  n e uczynili.

Za to w W arszaw ie ,  Łodzi i Lwowie m as  
A, spadły Od razu okaza ło  się, k to  wróg, a 
kto przyjaciel.

Raz serdeczni „przy jac ie le  m id i  okazję  
do wy kazan ia ,  że są  k om batan tam i. . .  no  1 
okazało się, że tak., ale z przeciwnej s trony.

Serdecznym  „p rzy jac io ło m " na  wew­
ną trz  sekundow al i  „se rdeczn i"  na  zew nąirz  
Podczas k iedy  p ra sa  ru m u ń sk a ,  l itewska, wę 
g lerska,  włoska, angielska w ykazała  zupeł 
ną  bezstronność,  a  n a w e t  p ra sa  czeska i i - 
wiecka nie n a d to  ujadały.. .  n a jb a rd z  ej an ty  
po lską  okaza ła  się  prasa. . .  f rancuska .

A. to ład n y  sprzym ierzeniec ,  m yślał zdu 
nnony  polski  czytelnik,  czyta jąc  w jednym  
t  f ran cu sk ich  dz ienników n iek o m u n is ty cz ­
nych  psioczenie  na  Sowiety za to, że... czyn 
i ie  n ie  w ys tąp iły  p rzec iw ko Polsce

Ki d iab e ł  —  zdum iew ał  się  zdum iony  — 
czyż by to Franouzi  mogli tak  p isać?

A któż  to powiedział,  czcigodny czytelni­
k u ?  Gazeta f rancuska ,  owszem. Język  tyż... 
ale w sp ó łp raco w n icy ?  Kto wie, k to  tam 
sp raw dzał ,  m oże  ci „ F ra n cu z i"  należą  do
lego sam ego pow iedzm y szczepu runowi
czów  n a  PKO".

Nawet n ap ew n o  należą.
N. N. N.

lii; jajo c iii

M i
Liedwic  nas doszły wiadomośc i  o 

n a w i ą z a n i u  s t o su n k ó w  dyplomaty cz 
ny c h  z Li twą ,  a już w p i sm ach  co­
dz ie nny ch  ukaza ły  się p ie rwsze  jas 
k ó łk i  „ z a k u s ó w "  turys tycz nyc h:  po 
'dobno k tó ra ś  z organizacyj  w Wile j  
ęe już s z j k u j e  sp ław  k a j a k o w y  Wil ią  
i Nie m ne m  do Kowna. . .  P rn je k t a  nio 
te  t ro chę  p rzedwczesn e  i nieco na iw 
ne, ile ze n,e w ia dom o nic jeszcze, 
j ak  to z tymi  po dr óż am i  będzie,  ale 
p ie rw sz ą  c iekawość  zaspokoić  można  
i war to.  Niechże to będzie celem te 
go repor tażu. . .

*
M iasta. Z miast  l i tewskich  głów­

ne za in t e r esowanie  dla tu rys t y  mogą  
prz eds ta w ia ć  Kowno i Kła jpeda ,  zwła 
szcza lo pierwsze.  Kowno jest  cieką 
We g łównie  dta tych,  k tó rzy  to mia 
sto znali  przed  wojną ,  a to dlatego,  
że zmieni ło się ono do n iepoznania .  
Zmieni ło się na nwTantaż,  zeurope i /o  
walo się. O as fa l to wyc h jezdniach pi 
s ić  nie będę,  ile że nazby t  wicie się

la odpada cała kategoria rozum owań, doły  
czących układu stosunków  w danej chw ili, 
akladu sił w łasnych i zewnętrznych, jednym  
Uowcm odpada kw estia koniunktury. O le  
polityki państwow ej nie m ogą z tych prze 
sianek wypływ ać, nie mogą bowiem  być 
rmienne; wszelkie przesłanki koniunktura! 
lic dotyczyć mogą jedynie taktyki, jedynie  
wyboru m om entu i środków działania. Cele 
polityczne poważnego państwa nie mogą ty ć  
dyktowane przez nadarzającą się okazję; a 
już szczególnie niedopuszczalnym  jest się 
gunie po cele —  leżące nawet w pełnej do 
raźnej m ożliw ości — jeśli stać by się to mia 
io za < cnę zlam unla zasad, za którymi >ię 
(lanc państwo opow iada, lob tradycji, które 
w dotychczasow ej swej polityce ustaliło.

Łam anie zasad lub stwarzanie podw ój­
nej miary w tej dziedzinie — dla siebie I 
ula innych — grozi zawsze popudnlęeiem  
w zakłam anie, które nigdy do niczego do­
brego nie prowadzi, zarówno we współżyciu  
ludzi jak narodów , napewno zaś prowadzi 
dc rzeczy lak asłych jak utrata szacunku i 
m utanta.

Pozytyw ny nacjonalizm , który jesi zasa 
ilą w yznaw aną przez nas w naszym  życiu na 
rodowym, nakazuje poszanowani® dla praw 
narodów innych. Zu odzyskanie własnej su 
nerenności państwow ej płaciliśm y krwią 1 
życiem przez szereg pokoleń. Gdy naród I' 
lewskl utw orzył sw e własne państwo, jest to 
— jaK słusznie pow iedział przedstawiciel 
Rządu Rzpliiej —  jego dobrym prawem. Mu 
simy je — pod groźbą zakłam ania —  szann  
nać tak, jak dom agam y się od innyeh, aby 
nasze dobre prawa szanow ali.

Sprawa tradycji polityki polskiej ma łu 
też głos dostatecznie wyrazisty. Tradycja ła 
zarysowała się już przez niejedno nasze dzia 
tanie w tej części Europy, w kiórej nic łyl 
ko stykają się granice wielu państw, ale i 
graniczą z sobą dwa św iaty o coraz bar 
dziej zaakcentow anej odrębności. Tradycją 
polityki polskiej jest —  w zasięgu jej wpły 
wów —  konsekw entne działanie w kierun­
ku pokojow ego układu stosunków  1 w spół­
życia sąsiedzkiego nawet w tych wypaakach, 
kiedy truunoścl zdawały się być nie do po 
konania. W ieloletn ią konsekwentną akcją 
Polski było zawarcie układów pokojowych  
między Rosją Sowiecką a wszystkim i jej są 
siadami zachodnim i; akcją niepospolitej wa 
g! dla całokształtu stosunków  europejskich  
był również układ pokojow y z Rzeszą N ie­
m iecką; słałą pracą naszej dyplom acji było  
również zacieśnianie stosunków  z® w szyst­
kim i państwam i wybrzeża bałtyckiego. Jeśli 
dodam y do fego nasz trwały sojusz z Rumu, 
nl.j —  nie nodnbna zaprzeczyć, źe stworzy 
llsm y już pewien łańcuch tradycji o wielu 
ogniwach. NTormalizncj'a stosunków  ssjsledz 
kiego w spółżycia z I.IKwą jest niewątpliw ie  
nowym  ogniwem  w tej tradycji; wszelkie na 
tnminst kroki przez naszych m aksym alistów  
wskazywane stałyby się zamiast kontynua­
cją —  złam aniem  lej łradyejl, która przc-

o n ich  mówi  i że st . iwać się one  dla 
Wi ln ian ina  zaczynają  obiek tem aż 
ua d e r  n ieprzyzwoite j  zazdrości. . .

Kowno doby dzisiejszej  ma w so 
bio dużo estetyki  i nowoczesności .  
Ładne położenie na tura lne ,  przy zbie 
gu Niemna i Wilii ,  jest  dziś wykorzy­
stane i uzupe łn ione  ła dną  a nowoe/es  
ną  a r c h i t e k tu r ą  mia Ui. Li twini  w cią 
pu ubiegłego dziesięciolecia ozdobili 
lo mias to szeregiem, często m o n u ­
men ta ln yc h  gm achów ,  jak Muzer.tr. 
W lolda Wielkiego,  banki  l itewski i 
roiny,  min is t e r s tw a  sprawiedliwośc i .  
Uniwersyte t ,  7 wiązek M le cza r sk i  
..Pienocenlra.s“;Mzba Holnicza gmach 
Oś rodka  W yc h o w a n ia  I i /yeznego i 
wiele innych .  Rozbudowa Kowna je 1 
może na we t  z l o t  rażąca w jmrown i 
tiiu z unowocześn i an iem miast  powiu

e.cż przysporzyła Polsce szacunku i powagi 
w gronie narodów europejskich.

W całej tej pracy lat ubiegłych, uyploma 
( ja nasza niew ątpliw ie pilnie baczyła na u- 
klad stosunków  w danym m omencie, gturan 
nie wybierała eliw iię dla realizacji poszczę 
gólnych celów ; działała bądź drogą m ozol­
nych negocjacyj, bądź akcentam i stanowczo  
ści. Ale te względy natury koniunkturalnej 
dotyczyły zaw sze I jedynie taktyki — nigdy 
zaś celów; i dlatego w łaśnie polityka poi 
ska m oże się w ykazać przez cały len czas 
ciągłością — od podstaw działania az no 
szczytowych osiągnięć.

Uważam y fedy, że polityka Polski w jej 
(isłaiuieb działaniach jest prawidłowa z puu 
ktu widzenia zasad i tradycji. Prawidłowym  
w niej jesi zdauicni naszym  właśnie to, co 
zostulo zaatakowane: żc w chwili, gdy rząd 
imituj za konieczną i w łaściwą stanowczość  
w swych działaniach — nie wysunął żad­
nych celów innyeh, niż le, które od lut kitku 
misiu sobie postawił. Polska nie jest i nie 
mo#.r przypom inać owych średniowiecznych  
rycerzy - zbójów, którzy zasiadali przy wlel 
kich traktach, przy rozstajnych drogach — I 
łupili niedosć obronne orszaki przejezdnych, 
wypatrzywszy m om ent sposobny.

Akcenty stanow czości i siły, zastosow a­
ne przez Polskę, były niezbędne nie fylko  
dlatego, ze — jak pow iedział m inister J. 
Beck —  „świni musi wiedzieć, że w PoNce 
ca każdym peluiącym  swą służbę żołnierzem  
sioi całe Państwo". Również i dlatego, aby 
pow ściągliwość, dyktowana przez zasady i 
irndyejc naszej polityki, nie była błędnie u 
waźana za słabość.

W przebiegu ostatnich zjawisk widzimy 
cechy, które rudzibyśiny widzieć zawsze w 
raszym  życiu państwow ym . W szystko było 
im sw olin m iejscu, w należytym  ładzie, 
wszystko dopełniało się wzajem. Precyzyjno 
gotowość ze strony siły zbrojnej) zwarcie 
szeregów i wspaniały entuzjazm  patrioty­
czny ze strony narodu; praw Idlowe i należy 
c!e przem yślane decyzje oraz kroki rządu, 
wspartego o oba czynniki poprzednie. Ola 
lego też sądzim y, źe spokojnie należy oczekl 
nać dalszego rozwoju wypadków.

Gdy nadeszły dni, w których —  według 
słów Murszalka E. Śm igłego Rydza — „po­
wiew historii tak wyraźnie przeciągał „ad 
naszymi głowam i" —  1 gdy Kolo Parlamen 
larne OZN zadeklarow ało Naczelnem u Wo 
tlzowl „gotowość do rzeieinego podjęcia każ 
ileao zadania, jakie by zeclirlał nam powie 
i/y ć"  —  usłyszało od Niego: „Celem m ojej 
czynności i pracy będzie to, by Polska zaw 
sze z każdej sytuneji mogła wyjść zwiększo  
na w sw ej potędze i powadze". Jesteśm y 
przekonani, że z historii dni ostatnich Pol 
ska w oczach św lata zewnętrznego wyszła 
„zwiększona w sw ej potędze 1 powadze". 
Sądzimy ponadto, ż.e i w oczach własnych — 
w naszym  poczuciu narodowym , w naszym  
przekonaniu o w ielkości Rzeczpospolitej —  
możemy się czuć skrzepieni i podniesieni.

towych.  Pod 1> tu względem luryslu /. | 
W i le m zczy /ny  zauważy bodaj  StOSti 
tLok o d w r o l m  o ile Kowno pod 
względem zeurope izowania  zdystfin « 
•.owato Wilno,  o tyle nie da  się tęgo 
powiedzieć o mias tach j)owiatowvc!i 
Miasta p o w odo w e  Wileń-sz. zyzny ho 
daj,  że „b i ją"  tego typu  mias ta  w 
bitwie,  k tóre  t rącą  w większej  m i t  
rze  my szką  prow ino jo iial rą ,  .'•? to 
ma miejsce u nas. Nie 'najdziesz t o n  
tip. ka w ia rn i  jeśliś już sk łonny k a ­
wiarnię uw ażać  za wykładnik  cyc 1 
zacyjny.  (Życie k iw . irniane w Li t ­
wie me  cieszy się popula rnoś c ią ;  nie 
m a j ą  co to —  ,,pół czarne j") .  Cóż ■1 o 
piero — kaba re ty  na k tóre  p r z e ć "  
Ina całe dwa)  stać np nnszt- ' h eo ia ż  
by Ba ranowicz a . .. Czytelnik ,ię zdzi 
wi zapewne,  gdy powiem,  że i . . .cpc

W czorajszy minister spraw wewnętrz­
nych Lnwy gen. Czaplikas jeszcze przed 
swym ustąpieniem zdementował pogłoski 
o tym, jatcooy ult:matum polskie zaw iera­
ło jakieś inne punkty poza żądaniem na­
wiązaniu stosunków dyplomatycznych 
Jednocześnie gen. Czaphkas podał do­
kładny przeb.eg wypadków ostatnich dni. 
W adług tych mformacyj po wystosowaniu 
polsk ega utimatum

Na prosńę Litwy m ocarstwa dwukrot 
nie dokonały w W urszawie demarehe, 
proponując rozstrzygnięcie konfliktu dro 
84 pokoj iwą i w ycofanie irtlimaluin. Jed 
iiak Polska się nie zgodziła na io. W tedy 
mocarstwa zaproponow ały Litw ie w im ię 
u .n y m a n ie  pokoju zrozum iał powagę 
żądań polskieh. ltzad lit. ze względu ra  
najwyższy Interes państwa litew skiego 1 
utrzym anie pokoju zrozum iał powagę 
rhw lli i żądania polskie przyjął.
Dale rac ~> kowiei.skifc ocenia sy tu a e ią  

v/ ‘en sposób-
Polska swe żądania zrealizowałaby nie 

tylko dzięki przewadze w ojskow ej. lecz 
również w inny sposób, o ileby rząd li­
tewski nie zrozum iał powagi ehw ili, a Na 
ród Litewski poddał się uczuciom . Pola 
ey spodziewali się, że po w ysunięciu la 
kich żądań w Litw ie pow stanie zam iesza

tik  WI
s in .  l u d o w i :  mi: c h c e  w s p ó ł ­

p r a c o w a ć  z p. p . s.
W kołach dobrze poinform owanych u- 

lizym ują, że pom im o uchwal rady naczel­
nej PPS w sprawie współpracy ze Sir. Ludo 
wym, Stronnictwo Ludowe uirzym a sam o­
dzielną linię sw ojej polityki./
PRZYJAZD DZ1I NN1KARZY LITE W  

SKICH DO POLSKI.
Jak się dow iaduje As „Echo", w dniu 

1 kw ietnia spodziewany jest przyjazd do 
Polski dziennikarzy litewskich oraz wyjazd 
polskich dziennikarzy na Litwę.

„ODW IESZENIE" ADW . HOI MOKL 
OSTROWSKIEGO.

Naczelna Rada Adwokacka uchyliła de­
cyzję RaJy Adwokackiej I przywróciła adw.

* * * 
K on se rw at y w n y  „Czas4’ w odróż 

nieniu od swego bra tniego  wileńskie 
go o rg anu  „Słowa" s twierdza rów 
bież, że sukces  l i tewski jest zasługą 
min.  Becka;

Sukcesu litewskiego nie trzeba uogólniać  
an! pod względem personalnym , ani pod 
względem rzeczowym . Gdy mowa o osobach  
to trzeba wyraźnie stwierdzić, źe jest to su 
kees Ministra Spraw Zagranicznych, a nie 
sukces rządu.

To tylko p!k. Beck dowiódł raz jeszcze, 
że jest dobrym ministrem spraw zagranic i 
ny eh.

retki Li twini  nie posiada ją .  Ob jaw y 
te rzuca ją  pewne świat ło  na upodoba  
nia społeczeńs twa l i tewskiego,  któr -1 
jak widzimy,  rożmią się od naszych  
Operę  , na tomias t  Kowno ma, operę  
stałą (nie.strejkującą —  sic!), dobrą.  
O ti m zapewne dyszeliśmy.

Do cech c h a r ak t e ry s tycz ny ch  Kow 
na, cech dodatn ic h  należy zaliczać 
opanowani . '  poważnego od c in ka  h a n i  
iu przez spółdzielczość.  Spółdzielnia 
spożywców . .P a ra n i a "  z k i l k u n a s t o ­
ma nowocześnie  u rz ą d z o n y m i  s k le p i  
mi, rozrzuconymi  po cały m mieście, 
ma ogólnie zna n ą  i zas łużoną m a rk ę  
w całej  Litwie.  Spółdzielnia , Para 
m a "  między  in nym i  pos iada  du żą  no 
woczesną  p iek arn ię  (z napędem i yyy 
p iekicm zclektryzoyvanvm),  co poz- 
\yala jej  za op a t r yw ać  w p ieczywo na

nie czy coś podobnego do rew olucji, a tym  
sam ym  otworzy się przed nim i droga w 
giąo kraju.
J&dnakze jak uzupełnia ta rewelacjo 

gen. Czaplikas:
Naród litew ski w ykazał całkow itą wler 

ność i zaufanie do sw ego rządu. Jest to 
w to k i sukces, gdyż m iano Litwy, która 
„ratowała pokój, w ysoko się w zniosło w 
Europie. IV polityce niepodobna '-ferować 
się uczuciam i a tylko chłonnym  rozsąd 
kiem Naród Lit. pow inien utrzymać spu 
kój nie tyłko w tej przejściowej chw ili, 
lecz również w przyszłości i nie poddać 
się propagandzie obcych agentów, którzy 
dążą do zguoy Litwy.

Dziś polscy m ężowie stanu zapew nia­
ją, że Dędą szanow ać nitpodiegiość Lit­
wy. Należy w ierzyć, ż.e dotrzym ają oni 
swego słowa. Nie trzeba jednak zapoml 
nać o naucz ę suw alskiej, gdzie Polacy 
sw ego słowa nie dotrzym ali. Mająe wiec 
również to na względzie Naród Lit. w i­
nien się zachow yw ać chłodno i pow aż­
nie, by nit- dać okazji do zakusów i-.a nie 
podległość.
W  świetle tej relacji s aje się jasne dla 

czwgo w miejsce gen Czaplikasa powoła­
no na stanowisko mimsiia spraw wew­
nętrznych Litwy ptk Leocasa, człowieka 
o silnej ręce...

Hofm okl - Ostrowskiem u w szystkie prawa 
W ykonywania zawodu prawniczego po uply 
wic term inu zaw ieszenia sądowego, który 
kończy się yv lipeu b roku.

GŁOWNA RADA LEGIONU  
MŁODYCH.

\V nadchodzącą niedzielę zbiera się Rada 
Główna Legionu Młodych.

Głównym punktem obrad Brdzie dysku 
sja nad sprawozdaniem  Komendanta Głów  
nego za ubiegły rok pracy oraz uchw alenie  
rezolucji w związku z obecną sytuacją poll 
tyczną.

Poza iym om ów ione zostaną sprawy zwlą 
zanc ze zbliżającym  się Kongresem Legionu 
Młodych.

I MORZENI! SPRAWY ADW. 
SZUMAŃSKIEGO O ZNIESŁAW IE­

NIE PREZ. STARZYŃSKIEGO.
Odkładany kilkakrotnie proces o znlesła 

iv i cnie prez. Starzyńskiego przeciw adwoka 
łowi Szum ańskiem u zoslat umorzony

Adw. Szunfański w ystosow ał do p. Sla- 
iryńskiego lisi. w którym stw ierdza, żc w 
rozm owie lej nie padły żadne wyrazy uchy 
liiajaee czci p. Starzyńskiego.

W obec fego skarga została wy cofana 
śqd sprawę umorzył

LUDOWC A SZA KUJĄ S il; DO 
OBCHODU W RACŁAWICACH
Naczelny Komitet W ykonawczy Stronni** 

wa Ludowego polecił Zarządom wojewódz 
kim i powiatowym  przi stąpić nlezwtocznle  
do prac organizacyjnych w lereule, w spra 
wie obchodu rocznicy Racławickiej .która 
jak wtauomo odbędzie się w dniu 25 kwiet 
nia b. r. Poza obchodem  w Racławicach, kló  
ry ma skupić ludowców z bliższych woje 
wództw i powiatów stronnictwo to organi­
zuje obchody racław ickie w eatej Poisee oczy 
wiście w m niejsz\m  zakresie.

POMAŁU, ALE JADA.
hm z W arszawy wyjechało ćo  Pa e- 

sly ny 150 em igrantów Żydów we I-wowie *o 
transportu dołączona została większa grupa 
em igrantów z terenu M ałopolski.

szeroką skaJę nie tvlko ludność cy­
wilną ale także  wojsko.  Podob nie  spoi 
dzieleę zac iekawi mle czarn ia  mie jska  
Związku Mleczarskiego Pienoccnt - 
ras"  z w yro bem  prze różnych  produic 
tów nab ia ł ow ych zaczynając  od m as  
ła, serów,  śmie tanki  -— a kończąc  na 
kefi rach,  mleku  w proszku ,  lodów ia 
ctalnych itp. Mleczarn ia  ta między iu 
nymi zao pa t ru je  po p u la rn e  w Kow­
nie nab ia łowe  s tołówki  —  pijalnie,  
gdzie właśnie  tu rys ta  m a  duż \  wy­
bór  z wegeler iańsk icgo  jad łospisu 
(nb. o ba rd zo  przys tępne j  cenie).-1 
Chłudnia w Ko\Vnie (z oddzia łami  do 
p rzecho wy wani a  nabiału,  jaj ,  ryb  i 
owoców) —  oraz  za mias tem połoźo 
na Spółka  Akcyjna , Mais tas"  Ibeko- 
n ia mia )  p ro w a d z ą c a  łącznie  zt  s\\ v 
mi k i lkom a odd zia łami  p r o w in c jo na l  
nymi na  sze rok ą  ska lę  pr ze tw ór s t w o 
mięsne  w- k r a j u  —  dopełn ia  całości 
w dz iedz inie  p lacówek gospoda r ­
czych.

Nieco nie w y p ad a  na  s am ym  k o ń  
cu wspominać. . .  o Galer ,; O br azów  
Czur lonisa.  Nie zwiedza łam jej —  ze 
ws tydem to p rzyzn a j ę  (moja sfera za 
in le re sowań inna).  Znawcy  j e d n a k  po 
wiadają .  że jest  wiele war ta .  Że Jest 
może je dn ym  z na jbardz ie j  godnyrł t  
miejsc do zwiedzenia  w Kownie.  Po  
za ty m —  ki lka  m u z e ó w  o ch a rak te  
rze prz yr od ni czym  (Wśród  n ich cie 
kawsze m u z e u m  przy G im naz ju m  Je 
zuickim).  J- C.

D O W N I
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I j . Z D  PRZEDSTA WICiELI 
SPÓŁDZIELNI

W czoraj w sal' ZO R p fry  ul. 0 'ze szko  
wej odoyfy się obrady zjazdu przedstawi­
cieli spółdzielni z terenu wojew. północ­
no-wschodnich. Obradom przewodniczył 
D prezes Królikowski Byty omawiane spra 
wy eksportu proaukiów  rolnych, sprawy 
dos'aw ao  wojska lip. W obradach wzięli 
udział przedstawiciele trzydziestu spół­
dzielni powiatowych, połowa z nich w 
charakterze gości, pon eważ Zw :ązek na 
naszym terenie ma 15 członków

Oprócz p. prezesa Królikowskiego na 
zjazd p izyb /ło  4 dyrektorów poszczegól­
nych d z ijłó w  Związku Gospodarczego 
Z ja/d  nosił cnaraklei zapoznawczo-infor- 
macyjny ala obu stron organizatorów i 
organizowanych.

Po /jeździ© organizatorzy zaprosili obec 
nych na „skromny koleżeński poczęstunek' 
do „Zacisza1. W g naszym bardzo skrom 
nych obliczeń koszta organizacyjne zjazdu 
musiały wynieść około 2 ty>ięcy złotych, 
nie t.czac oczyw iście stałych pensyj dyrek 
torów, którzy to organizuję. Podobno ta­
kich zjazdów miało s:ę ^dLyć 4 w ciągu 
jednego tygodnia.

W szystko to potwierdza informacja p, 
Królikowskiego, ze Zw ązek ma mocne 
podtiaw y finansowe. To daje się zauwa­
żyć zanim jeszcze zaczął on działać

Co będzie dalej przy tego rodzaju 
„oszczędnej1" gosoodarce, zobaczymy?

* * '-•!

Zgodnie z -epowreciz^ w artykule 
„Pomylony twór ped cudzą nazwą", za 
mieszczOMym wczoraj i poruszającym sprz 
wę nowopowstałego Zw ązku  Gos*p adar- 
czego Spótdz;elni Roto.czo Handlowych 
zwróciliśmy się do bawiącego w W iln ie z 
okazji zjazdu kierowników spółdzielni po 
widłowych z terenu z'em północno-wscho 
jjflich , p re'esa tej instytucji p Królikow- 
ikiego, aby uzyskać wyjaśnienia na szereg 
pytań, interesujących ogó* rolników na­
szych z'em. W yjaśnienia te w streszczeniu 
przedstawiają się następująco

Gl.NEZA ZWIĄZKI GOSPODAR­
CZEGO...

Na terenie 9 województw cenl ral  
nych i pó ł nocno-wschodnich ,  pos ia ­
da jąc yc h  120 spółdzielni ,  od pewnego 
czasu da wała  się odczuć potrzeba  ist 
pienia m o rn o j  central i  spółdzielczej  
Na zagadnien ie  to n ie jednokro tn ie  
zwracał  uwagę Związek dewizyjny  
Spółdz. v-

Poł rzehna  była cenl ra la  o moe- 
nyrl i  podstaw ach finansów \ d i .  k t ó ­
ra by mogła prowadzić  skuteczne  per 
I rak tac j r  z wielkim przemysłem pa 
tem a t  większych zakupów narzędzi  
rolniczych itp. Większe t ra nz ake je  
zawierane  przed sezonem pozwol iły 
by odpow iednio  n o r m o w a ć  ceny za 
k u p y w a n y c h  w ten sposób w y r o b ó w  
ciężkiego przemysłu 
m m a m m m im m tm m B B m

Nie mn ie j  w ażna  była s p r a w a  or  
ganizowania  e k s p o r tu  zbóż. W  Gdań 
sku,  k tóry  jest  duż ym e kspor te r em  
naszych zbóż, ha nde l  p rzeszedł  z rąk  
żydow sk ich  do  n iemieckich ,  a więc 
zaczęto f aw o ry zo w ać  te oś rodki  p r o ­
dukcj i  w zachodnie j  Polsce,  k tór e  się 
z na jd uj ą  w r ę k a c h  niemieckich.

Ta k ie  między  in nym i  były p r z y ­
czyny narodz in  myś li  u t worzenia  cen 
t ra lne j  spółdzielni  dla 9 wojewódz tw  
wódzi w.

Z począ tku  powsta ła  koncepc ja  
uzyskania  większego kredy tu  bczpro  
centowego dla i s tniejących instytut 
cyij cen t ra lnych ,  k tó ry mi  są „Bui ro  
Zleceń" z k ap i ta łe m  zakł ado wym w 
wysokości  90 tys. złotych oraz „Sto- 
rol '1 z k api ta łe m  zakładów \ m  90 tys. 
złoty cli. Po tem z a t r zym ano  się na 
pro jekcie  zorganizowani  i spółd /.M 
ni, opa r t e j  o kapi ta ł  pańs t wowy .  W 
fen sposól) narodz i ł  się Związek Gos 
podarczy Spółdzielni  Roln ic.o  - l l a a d  
.owych.

O R G A N IZ A C JA
Z w ią ze k  o p a r ły  je s t tra u i e, 

M ó ra  p rz e w id u je  p lu ra łn o ść  g łosów , 
p . p rezes K ró l ik o w s k i w  ro zm o w ie  z 
nam i p o d k re ś lił  ten fa k t

Rząd,  pos iada jąc  70 proc.  udz ia ­
łów ma wprawdz ie  konl ro lę  nad dzia 
łalnością Związku,  lecz do głosu de­
cydującego  może  dojść przy obecnym 
składzie rady  nadzorcze j  raz  do ro 
kn na w a ln ym  zebraniu,  gdz ir  będzie 
miał  p r zewa gę  głosów. To  nrii pozwą 
la in le rweniow ać  w w y p a d k u  gdy 
by dz iałalność Związku  poszła no nie 
odpowiednie j  dla niego drodze.  Vv nor  
oralnej  zaś p ra cy  Związek ma  samo 
dzielność całkowi lą ,  ponieważ, rada  
nadzorcza,  do k tóre j  kom pe te nc j i  na 
leży zaw ieranie u m ów  w yliiei-ame ko 
misyj  k o n t r o lu ją cych  itp., składa s:ę 
z b. przedstawiciel i  rządu i 12 — spół 
d?!elni.

Rząd samodzieln ie  nie będzie mógł 
zmienić  s la lulu.  mim o pos i ada ny ch  
70 proc.  udziałów ponieważ  do ł e i a  
oelii po l r /e ba  75 proc. głosów\

Rząd może wpr awdz ie  kazać 
Związkowi  do k o n ać  pewnych  Iran- 
zakc.yj. lecz w myśl  par .  a s la lu lu  sam 
poniesie za m e  ew ent ua ln e  ry vko.

P. prezes Król ikowski  przyzna je ,  
że nie jc s l  to id e a ln e  ro z w ią z a n ie  r pra 
w y . jednakże  bez pieniędzy nie dało 
by się s tworzyć tej  p lacówki,  r> moż 
na jo było uzyskać  l \ I k o  z f u n d u ­
szów pa ńs tw owyc h  W  n a s z ,on życiu 
g o s p o d a r c z \m  z ja w is k o  z łd o żm ;ie i m  
s ty lf ic y j  sp ó łd z ie lc zy  eh od k red ytó w  
n u lłlic zn y e U  j f s t  dość częste , wy iepu 
je leż częslp zależność lego rodzaju  
instytucyj  od rządu  pośrednia  lub bez 
juC redn in .  Prz ykł ad :  Cenl rala Rol.ui- 
k ó w .

J e f r o w i e .  z « . > o ł i ,i e . r

W  poiudaiowo-zacnodniei Angin’ znajduje się miejscowość kąpielowa, bardzo licz 
n :e odwiedzana przez chorych, gdyż posiada n ezwykle rzadkie gorące źródła 
łeczrrczej wody mineralnej. Na zdjęciu widzimy moment spuszczania do oasenu 
takiego żródla chorej, która nie może sre ruszać, za pomocą specjalnego urządzenia

Zresztą  tego ro dza ju  organizac ja  
Związku  Gospodarczego  Sp. Roln. - 
Handl .  nie jes t  obl iczona na dłuższą 
metę.  Dążeniem o rgan iza to rów jest,  
aby w ciągu pięciu Jat spółdzielnie 
przeję ły Związek  w swoje ręce.

A lin . P o n ia to w s k i p o d k re ś lił  tv 
sw o im  c za s ie , że obeena fo rm a  Z w ią ż  
ku je s t  p rz e jś c io w a .

Cent rala  była po t rzebna .  Spółdzici  
nie nie mia ły kap i ta łu  na je j  u tworze  
me. Aby u łatwić  powstan ie  Central i  
rząd da ł  p ieniądze i chce ab}' za jego 
własne  p ien iądze  spółdzielnie uzyska  
ty wp ływ  w Związku .  W  tym celu 
kredyt u j e  się udziały i [rozwala się je 
opłacać d y w id en dam i  od skr. dy towa 
i.ej s u m \ .

Związek nie ma z a m ia ru  mon op o 
lizownć w swoich r ęk ach  ani  sk u p u  
nni sprzedaży.  Kon ty ng en ty  wwozo 
we, o-tr/ym*ino przez Związek  drogą  
oferowania  na jkorzys tn ie j sze j  cen"  
r ie  są zbyt duże an i  liczne. Kontyn 
gont soi wynosi  11 proc.  ogólnego 
wwozu,  nasion Iraw- 4ia proc.

P. prezes Król ikowski zakończył  
rozmowę uwagą,  że na jL a rd / ie j  są nie 
zadowoleni  z powstan ia  Związku  pry 
walni  sprzedawcy  pośrednicy  ar iy-  
kn łó w przemysłowych.

# « *

W świetle wyjaśnień p prezesa Króli­
kowskiego oczywiście jak zwykle w takich 
tazarh san. cel nowej organizacji wyglada 
bardzo zachęcająco. Żadna organizacja 
jednak nie stawia sooie zadań szkodli­
wych, niemoralnych, sprzecznych z pra­
wem czy interesem społecznym. Zazwy­
czaj w takich razach mówi się o uzdio- 
wieniu organ.zacyj gospodarczych, o u- 
sprawnieniu oblotu, o przyjściu z pomocą 
słabej i niewystarczającej inicjatywie spo­
łecznej. Jednak decydujące są nie oficjal­
ne cele organizacji, a je j metody postę­
powania i środki, którymi rozporządza do 
realizacj* swoich calów.

W  artykule wczorajszym kładliśmy 
szczegomy nacisk na niewłaściwość metod 
i środków. Podniesione p>zez nas zarzuty 
w !ej dziadzinie nie otrzymały przakony 
wujęcej odpowiedzi:

1 Zw . G  Sp. Roln.-Handlowych nie 
zdoła dokonać zakupów przedsnzono- 
wych oby mógt na mch opierać całą swą 
kalkulację. Zachodzi obawa, że „rentow­
ność 1 tych opeiacyj pobije „rekordy" 
PZPZ efów.

2. Skoro 70 proc. udziałów posiada 
Rząd, a 75 proc. potrzeba na zmianę sta­
tutu, o każdym projekcie rządowym bę­
dzie decydowało 5 proc. u d zia ło w i chyba 
fy l j  zw o le in ikow  inicjatorzy rozporządza, 
jący zwrolami przejazdów drugą klasą i 
„poczęstunkami koleżeńskim i" znajdą.

3. Tfomaczenie, że Rząd bęfllzie docho 
dził do g fo s j raz na rok na walnym ze­
braniu ani rusz nie może przekonać o 
lym, że wpływ  Rządu ograniczy się przez 
to do

4. Całkowicie natomiast Irafia nam do 
przekonania, że zorganizowanie Związku 
Gosp. Sp. R -H nie jest idea ln/m rozwią­
zaniem sprawy i że jego istnienia nie na­
leży obliczać na dłuższą metę.

Dlalego leż  nadal tw ierdzim y:
Nie w oparciu o aparat administracyj­

ny ministerstwa, ale na podstawach istnie­
jącego ruchu społecznego należy organi­
zować spółdzielczość.

7wiązek Gospodarczy reprezentuje w 
spółdzielczości pierwiastki biurokratyczne, 
obce Jej I nic wróżymy dobrego losu mi­
lionom włożonym łam przez państwo 
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W  dzren Imienin Marszałka Połski Jozefa Piłsudskiego w G dyni po uroczystym aa- 
Lo żeńsfw e , odbyła się oefilada przed inspektorem armii gen. Borlnowskina 
kontradmirałem Unrugiem, komisarzem rządu mgr. Sokorem, w której wziął} 
udział kompanie marynarzy, oddziały armii czynnej i morskiej brygady obrony na 

rodowej. Na zdjęciu —  fragment z defilady w Gdyni
n a a B m n n n n B a B H B B n M M a B i

Niemcy p « a  granice mi 
Rzeszy

Dziennik  ber liński  ,,Lokal  Anze 
g e r “ poda je  c iekawą  s tatys tykę ,  k lo­
r a  ws kazu  je l iczbę Niemców zamie-z-  
ka ły ch  w in. k r a j a c h  Euro py .  Tabe l ­
ka s ta tystyczna  „Lokal  Anzeiger‘a “ 
s twierdza  zatem, iż w Czechosłowacj i  
znajduje się 3.260 600 Niemców (24,4 
proc. ogółu ludności),  w Szwajcar :  
— 2,950.000 Niemców (22.0 proc.),  
we Fr a n c j i  —  1.7U0.000 (12,7 proc.) 
w Rosji —  1.240.00u (9,3 proc.) ,  w 
Polsce —  1.500.000 (8,6 proc.) ,  w R u ­
munii  —  800.000 (6,0 proc.),  w J u g o ­
sławii — 700.000 (5,3 proc.) ,  na W ę ­
grzech —  600.000 (4.5 proc.) ,  w L u ­
kse mb ur gu  —  285.000 (2,1 proc.),  w 
Galii —  250.000 (1,9 proc.  —  Połudn.  
Tyrol) ,  w Belgii —  150.000 ( 1,1
proc.), na  Li twie  (z Kłajpedą) —  120 
tys. (0,9 proc.) w Estoni i  i Łotwie — 
93.000 (0,7 proc.),  w Danii  —  60 000 
•0.5 proc ).

W  cyf rze okrągłej ,  j ak  poda ie  
Lokal  Anzciger“ wynosi  to 13.400 

tvsięcy Niemców,  po odl iczeniu 7 mi 
bonów’ Austr iaków,  k tórzy  weszli już 
w skład  ludności  Rzeszy.

Na ty m  miejscu można  zaznaczyć,  
iż w obl iczeniach „Lokal  \ n z e i g e r ‘n“ 
odnoszących się do Polski ,  zajść m u ­
siała pomyłka ,  gdyż według  spisu In 
dności  z 1931 roku  w Polsce mios/.ka 
tylko 741.000 Niemców'

jesi n ieub łagalna  i corocznie, nie robiąc  róż­
nicy dla płci. wieku i stanu, pociąga ba rdzo  
wicie ofiar.  Przy  ewaiczaniu chorób  p łuc­
nych.  b ronch ilu  .grypy, uproczywcgo m ęczą­

cego kaszlu ilp. s tosują  pp. lekarze  

„BALSAM TR1COl,AN - AGE“ 

k l f r y  ulalwia  wydzielanie się p iw jc in y ,  u su ­
wa kaszel.

K s . M ittiał R a d z ;w ! ł ł  p r z y i e d z it  do Polski
Pełnomocnicy ks. M ichała Radziw iłła 

otrzymali wiadomość, iż w początkach 
kwietnia przyjechać on ma do Antonina 
dla uporządkowania swych spraw mająt­
kowych w Polsce.

Przyiazd ks. Michała Radz'w illa ao 
kraju nastąpi wskutek pomyślnego obrotu 
sp-awy sądowej o ubezwłasnowolnienie 
i znies:enia przez poznański Sąd Apelacyj 
ny opieki nad księciem.

Księstwo I  iCiittnsie'n rajem kapitalistów
Część ludności domaga

Z depesz wiadomo, iż część ludności 
księstwa Lichtenslein domaga się połączę 
ma swego kraiku z Rzeszą. Jest to efekt 
Dsycholog.czny anszlusj austriackiego 
i propagandy. Księstewko liczy 11 000 min 
szkańców osiadłych na obszarze 160 km 
kwadratowych.

Lichjensfein, pomimo swych m ikrosko­
pijnych rozmiarów, odgrywa wcale donio­
słą rolę, jako zbiornik kapitałów z wszyst­
kich państw Europy. Magnesem jego iest 
minimalny podatek dochodowy (1°/n) oraz 
brak wszelkich utrudnień przy zakładaniu 
nowych interesów czy spółek.

Położone u stop góry G ipsberg, 
w z d ł u ż  dawnej gramcy austnacko-szwaj- 
carskiej, posiada księslwo Lichtenslein 
swoją stolicę w mieście Vcduz, które jest 
najmniejszą stolicą w całej Europie. Jesz 
cze przed kilkoma lały Vaduz liczyło  1.150 
mieszkańców, obecnie liczy ich 1.700- Ob

się połączenia z Rzeszą
szar jego wynosi nitka kilometrów kwadra 
towych —  niewiele w ęces poza glcw ną 
ulicą. Nie posiaaa kolei, lecz tylko jedną 
m iło  używaną szosę dla samochodów. Sio 
wem, raczej typowa wieś alpeiska niż 
miasto. Pomimo to Vaduz, w którym w 
1923 r. posiadało swą „ledzibę r-rawną 
333 towarzystwa przemysłowo-handlowe, 
obecnie posiada ich powyżej lysiąca, czyli 
nieomal tyle, ilu mieszkańców. I nikogo 
to nie dziw i skoro jedynym warunkiem 
otrzymania cennego obywatelstwa i prawa 
prowadzenia p rzcdsięl iorslwa, iest zobo­
w iązanie, że nie b ę d ze  s'ę sprzedawać 
udziałów ludności m iebcowej.

W  Vaduz skoncentrowane są w ielkie 
kapitały angielskie, austriack.e, szwajcar­
skie etc Różne holdmgi, koncerny, trusty 
mają fu swoją siedzibę, co zwalnia u-h 
współw łaścicieli od ponoszenia c:eżarów 
podatkowych w kraju ojczystym.

T. M.

z ś & S & ń  r f o i n ó w
W ilno musi docenić  znaczenie  pnączy 

w większym niż inne m iasta  s to p n iu  W ilno 
— miasio cichych uliczek i w iekowych m u ­
rów. Na Skopówce i zaułku B ern ard y ń sk im  
jest parę  dom ów  um iejętn ie  obsadzoną cii 
dzikim winem. Tak jak z pojęciem Florenc j i  
czy Yerony łączy s ę  ukwiecona  ga łązką  ró- 
ly zw isa jącą  z m u ru  —  tak  n ierozerw aln ie  
z na s l ro je m  uliczek wileńskich związana  jest 
g t ią z k a  dzikiego wina.

U rok  p n ącza  polega na  ekspresyw liej lek 
kości jego postaci,  kon traście  jaki tworzy i  
m asywem  budynku .  Stąd też sadząc  p u ą cz t  
przą donui, na leży  dążyć do zachow an ia  pro 
pcrcj i  między p łaszczyzną ścian a n u s ą  
zieleni, sadziś raczej  rzadko ,  łodygi rozp inać  
lak, aby każda  z uicli u w y d a tn ia ła  swój 
pokrój  O kryw ać  ściany całkowicie, zw ar ­
cie, jedynie  w wypadku ,  jeżeli są n ieo tynko  
nane ,  brzydkie.  P a rk a n y  od strony ujicy oz 
liabiać, sadząc pnącze od s t ro n y  podw órka ,  
gałązki p rzerzucać,  aby  zwisały sw obodnie ;  
zawsze unikać  symestrii ,  p o w ta rzan ia  poiło  
Iinvch m otywow. P o rą  sadzen ia  pnączy jest 
wiosna, jesień jes t  m n ie j  odpowiednia ,  gdyż 
w zimie słabe i n iezakorzen ione  rośl iny  na ra  
m n ę  są na  n iebezpieczeństwo zgniecenia 
przez m asy spada jącego  z dachów  śniegu. 
Ziemię pod pnącze przygotow ać  trzeb: s ta ­
rannie.  d r łk i  kopie się na  óO—60 cm głębo­
kie, o średnicy  tych sam ych  w ym iarów  za 
silajac je jeżeli gleba jes t  ja łowa, d o b rą  zie 
aiią kom p o s to w ą  lub  przegniłym  nawozem. 
Ody o k ap y  d achów  w ys ta ją  da leko — pną 
cze posadzone pod ścianami bydą s ta le  na  
rażone na  suszę; w tym w y p ad k u  nai. ży 
tiolki o dsunąć  od ściany, tak  by znalaz ły  się 
pod okapam i.  Jeżeli jest to niemożliwe — 
pamiętać  o częstym, obfi tym  polew aniu .  
Przy sadzeniu  korzen ie  rozkłada się  rów no 
miernie na  jedne j  z p ros topad łych  ścianek 
rlilku, uw aża jąc  by szyjka ko rzen iow a  zna 
lazła się na poziomie g runtu ,  lub  nieco ni 
żcj. Po posadzeniu  —  dubrze  podlać. Łodv 
ę. pnączy, za w y ją tk iem  sam oczepnych ,  któ 
rych w naszym  klimacie hodow ać  uie maż 
aa — um ocow uje  się na  sia tce  z d ru tu  o e jn  

owanego, karbow anego ,  rozpię tego piono 
o o  na hakach .  S ia tka  winna być oddalona  
rd  śc iany o G— 8 cm, by zapew nić  sw obod 
ne k rążen ie  powie trza  między nagrzanym  
muren], a lis towiem rośliny. JeżeU chodzi 
;i r e d za je  pnączy  —  w y b ó r  ich jest niewiel 
k Zimę m am y su row ą,  więc te, k tó re  b o ­
nują  w W arszaw ie  czy Poznaniu ,  n  nas  wy 
niarzają.

Najpospolitszym  jest „dzik ie  wilio" (Am 
petopsis ąuincjuifolia) wzrost  m a jednak  nie 
p orządny  lepiej  sadzić  „wino Engelmann: 
(Ampplopsis Eiłgelmanni) rów nie  n iew y b ra t  
nc a ciekawsze w ry su n k u  i zabarw ien iu  
liści. Na ścianach północnych i n iezbyt sil 
nic zacienionych, dobrze  się czuje  kokor-  
wiał> (Arystoloclna sipko), rośl ina  o d u iy ch  
sercowalyeli  liściach i nikłych, do faj-eczek 
kształtem p o dobnych  k w ia tach :  liście w je 
sień, n ie  b a rw ią  się. P an u je  u  nas ogólnie 
rozpc w szeohiniony, niczym nie-uzasadniony 
przesąd o zawilgocaniu  b u d v n k ó w  przez pną 
cze. Na obalenie jego n iech posłuży Anglia, 
k ra j  k lasyc7,nej  mgły, gilzie pnącze są  szero 
ko s tosow ane;  w praw dzie  liście ich c .cn iu ją  
nic-co ściany w zam ian  jed n a k  cbTonią je w 
czasie deszefu  p rzed  sp ły w a jącą  wodą

a . r .
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Poczuc e dobrze 
s p e ł n i o n e g o  

obowi ar,l?u ma każdy 
kto s k ł a d a  ofiarę 
na Pomoc Zlmcwg 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa
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Jak już pokrótce dcatosifiśmy wczoraj 
koda M :ejska na posiedzeniu w dniu 24 
boi. uchwaliła nowy preliminarz b\idzeto 
wy miasta na rok (938/39.

Zaraz po otwarc.u posiedzenia radny 
Edmund Kowalski występuje z wnioskiem 
negtym: M ówca w pięknych słowach p o j 
kreślą zasługi prezydenta miasta, jakie po 
fożyl przy staraniach u sfei rzędowych
0 przejęcie przez Skarb Państwa Dożyczk, 
angielskiej, cięzęcej na gminie m W ilna. 
Zawdzięczając energii prezydenta miasta

■ d .a  M aleszewskiego, pio jekt ustawy prze 
jęcia przez Skarb Państwa pożyczki ati- 
g.etskiej w  dniu wczorajszym zosta; osła- 
tecznie uchwalony przez Senat Rzeczypo­
spolitej.
W  ren sposóo miasto zostało oddfużone na 
bardzo poważną sumę w dziale obsługi 
długów (około  30G.00P zt rocznie).

Kończąc swe przemówienie r. Kowalski 
ooczytat wniosek podpisany przez szereg 
radnych W rio sek , podany już w numerze 
wczoriaszym, przyjęty został przez akle- 
mac.ę i nagrodzony burzą oklasków, bę­
dąc pięknym dowodem uznania ząstugi
1 pracy prezyd M aleszewskiego.

W  odpowiedzi prezydent Maleszew- 
ski, dziękując Raozie M ieiskiei za wyra­
żone uznanie podkreślił duże zasługi, ja­
kie położyli przy akcji oddłużenia W iłna 
w cepremier i min. skarbu p. Eugeniusz 
Kwiatkowsk,, posłowie i senatorowie ziemi 
w ileńskiej, referent projektu w Seinve po­
seł Huffen-Czapski, referent tegoż projektu 
w Senacie sen. Dobaczewski oraz wice 
p ie z y c W  m. W ilna d. Teodor Nagurski.

d e b a t a  BU DŻETO W A.
Po ucnwalemu szeregu spraw gospo­

darczych, przystąpiono do dyskusji nad 
prel:m inarzerr budżetowym .

Ne wstępie zaorał gło* wiceprezydent 
Nagurski, generalny referent Dudżetu, 
przedstawiając R-dzie  M iejskie j synłetycz 
ny obraz prelimmarza po stronie wydat­
ków i dochodow

Kolejno zabierają głos przedstawicie- 
fe wszystkich ugrupowań Rady. Pierwszy 
przemawia leader Bloku G osp . O dr. Wilna 
prof, Wysłouch, który w doskonale opra­
cowanym zestawieniu daje syntetyczny 

ścisły obraz polityki miasta, mającej swój 
wyraz w Dudżrfach wykonanych i zamie 
rzonym, b io iąc za skalę porównawczą 6 
ostatnich lat, pocz/najęt. od roku budże 
lo w tg o  1*532/33. Mówca stwierdza, że su 
ma giopałna buazetu miasta wzrosła z 8 
milionów do 10.500 000 zł, czyli o 20 pro 
cent. W  ciągu ostatnich 6 la* budże' W i1 
na jest bezeteflcytowy Tę złą passę przed 
6 laty przełamał ś.p. w iceprezydent Adam 
P łsudski. Prot. W ysłouch zwraca następ 
nte uwagę na wzrost wydatków osobo­
wych, które osiągają obecnie przeszło 14 
procent sumy globalnej

Spłata długów. —  W  dziale tym wy­
datki srale Się zmniejszają Uwydatnia to 
zestawienie z rokiem 1933/34 (w ów c.as 15 
procent, obecnie 11 proc.) SKoro się weź­
mie pod uwagę, że zniknie suma 300.000 
zł z tytułu pozyczki angielskiej —  wvdatki 
na oddłużem i obniżą się jeszcze b&rdz ej.

Oświata —  pozostaje na stałym pozio­
mie, utrzymując się w gnn .cach  koto 11 
procent sumy globalnej Jest to pozycja 
duża i poważna, świadczy ona o trosce 
samorządu o oświatę dia szerok.ch rzesz.

Zdrowie publiczne I opieka społeczna 
—  pcch'aniv.ią największą pozycję wydat­
ków —  36 procent. W Posunku dc lat 
poprzednich utrzymuje się mniej w.ęcej 
na ‘ym samym poziomie.

W ycUtki te ze względu na swą wagę 
nie ulegają redukcji.

Słowem nie ma zmian w wydatkach na 
zdrowie i opiekę spoteczrą , zyskujemy na 
spłacie dtugow i zw.ększemy wydatki na 
cela osobowe.

Mówcu z kolei przechodzi do preli­
minarza nadzwyczajnego, kfory jesi wyra­
zem gosfjodarki inwestycyjnej miasta. Nad 
wyżka budżetu zwyczajnego zasila budżet 
inwestycyjny, przy czym zużyfkowywana 
iest przeważnie na rozbudowę placów 
i drog publicznych, co jest jad lą z naj­
większych trosk naszegu samorządu P r e ­
liminarz m wesytyjny stele wzrasta — 
w roku budżetowym 1933 34 wynosił 1,2 
miliona, w roku 1937^38 nieco powyżej 
3 milionów i wreszcie w budżecie ram ie 
rzonym 3 i pół miliona zt.

W idzim y w ięc —  kończy prol. W yslo- 
ucn, ze jeżeli chodz> o cetość, główną ce 
chą gospodarki miejskiei jest obniżanie 
długów i zw iększenie inwesiycyj'. Stąd 
wrrosek, że buJże* -nie j‘est konsumcyjny,

p p h o j :1
rarsiE czyste  i ciche
W H O T ELU  R O T  A L

W arszaw a Chm iuna
rtia pp. czytelnikowi .K u i |e ra  Wlleńsk,* 
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lecz inwestycyjny. W  całości musi być za­
kwalifikowany jako budżet gospodarki 
aktywnej.

Kończąc, prot W ysto jch  stawia wn.o- 
sek o przyjęcie nowego preliminarza bez 
zmian,

Następny z kolei mówca mec. Kier- 
snowski, podczas nieobecności p io f. Ku- 
marnick;ago i dra Fedorowicza wziąt na 
siebie rolę generalnego referenta z ra­
mienia klubu narodowego. Zgodr le z tak 
lyką klubu mec. Kiersnowski stwierdza, że 
budżet, jego zdaniem, ma charakter w e­
getacyjny, żebraczy. Mówca nie składa 
zresztą 7 lego powodu winy na Magistrat, 
uważa, że miasto jest ubogie i na lepszy 
preliminarz go nie stać. Frzechodząc do 
analizy dochodow uważa, ze potraktowa­
ne one są zbyt p esym is i/cz iie , dosiada­
jąc wreszcie ulubionego „kon ika" mec. 
Kiersnowski żąda całkowitego skreślenia 
subwencji na zydowske szkolnictwo pry 
walne z pozostawieniem jedynie w roku 
bież. sumy likw idacyjnej w wysokości 
'8 .000 zł.

Przem awiający z kolei kolega k ljb o w y 
mec, K ieisnow skieyo rodr.y Gołębiowski 
krytykuje qospodarkę hal i rynków oraz 
zwraca uwagę na zly stan rzeźni m ,ejsk'ej 
i podkreśla konieczność budowy nowej 
rzeźni dostosowanej do potrzeb miasta.

Leader frakcji żydowskiej, sędz.wy dr 
Wygodzkł, jak można byfo przew .dywać, j 
Większą część swego ptzem ówiena po. 
św ęc«, obronie subwencji na szkoln.ctwo 
żydowskie. Polemizuje z mec. Klersr.ow- 
skim, stara się udowodnić, że w razie cof­
nięcie subwe tcyj niepomiernie większy cię 
żar spadnie na barki samorządu, nie mó­
wiąc już o ciężarach, jakie będzie musiał 
ponoś'ć skarb państwa w w/podku likw i­
dacji prywatnych szkół żydowskich i prze 
rzucenia 4000 dzieci do szkól powszech­
nych państwowych. Zwraca następnie uwa 
gę na konieczność jak najszerszej rozbudo 
wy kanałizucyj i  wodociągów i stawia 
wniosek o przeznaczeń e na ren cel więk 
szel sumy, uzyskanej z likw idacji pożycz­
ki angielskiej. W reszcie apeluje o szersze 
uwzględnienie budowy szaletów i składa 
prezyd. Maleszewskiemu wyrazy uznania 
za doskonałą rozbudowę szpitalnictwa

Radny Bursztyn (Poalej-Syjon) uważa, że 
w budżecie brak śmiałej twórczej myśli 
i nie są w  dostatecznym stopniu uwzgięd 
nione interesy niezamożnej ludności, 
tw ierdzi równ:eż, że taryfa elek'ryczna 
jest zbyt sztywna, wreszce apeluje o przy 
wrócenie subwencji na. tes<r żydowski w 
wysokości 9.000 zł.

NIE5Ma CZNA d e m a g o g i a  
r. GLIŃ SKIEGO

Następny z kolei mówca głośny w 
swoim czasie przewodca rozwiązanej par 
tii narooowych socjalistów nz. Gliński mó­
wi, że giosowanie za budżetem klub jego 
uzależnia od pozycji 39 (subwencje na 
szkolnictwo prywatne żydowskie), żąda 
skreślenia tych subwencji, uzyskaną zaś 
różnicę w wysokości 20.000 zl proponuje 
przeznaczyć na FON Zestawienie po­
ważnej i tak lezące, wszystkim na sercu 
kwestii obrony narodowej r. G liński w spo 
sob bardzo niesmaczny połączył z nic nie 
mającymi z nią wspólnego subwencjami na 
szkolnictwo żydowskie Reakcja pa to przy 
jęła właściwą formę w odprawie danej mu 
przez prof W ysłoucha.

Na Końcu r. G liński wspomina ubiegłą 
sobotę, kied> 'o Żydz. m.eli wycofać kre 
dyfy z PKO i innych banków. Zarzut ten 
w następnych przemówieniach odpierali 
bardzo gorąco mówcy żydowscy a zwłasz 
cza mec, Rudnicki.

Z szeregu następnych mówców wymię 
n-ić wypada mec Olechnowicza J prof. 
W ysłoucha, którzy zabrali głos w odpo­
w iedzi radn. G lińskiem u. M ec. Olechno­
wicz na wstępie ośw iadczył, ze  zgadza 
się, iż trzeba rówr e i  dążyć do zniesienia 
nieobowiązującycb samorzad świadczeń 
na szkolnictwo żydowskie, trzeba .ednak 
to Zrobić stopniowo. Przechodząc do de­
monstracyjnego wniosku redn. G lińskiego 
mówca z oburzę dem oświadczył, że drob

nej te, sprawy nie można łączyć i  donio­
słym Zagadnieniem Funduszu Obrony Na­
rodowe;. wygląda to tak, jakby „nasza 
armia miała byc ubierana w buciki zdarte 
z żydowskich nóg".

leszcze bardziej osirą odprawę dał r. 
Glińskiemu ptot Wysłouch. 7e słów jugo 
przebijało oburzenie. Mówca stwierdza, 
że w nim, jako Polaku, łączenie łych 
dwóch spraw budzi uczucie obrzydliwości. 
Jeżeli chodzi o rzeczy lak doniosłe i w e! 
kie, jaic Fundusz O b iony Narodowej, to 
zarówno klub, który reprezentuje, jak i Ma 
gisfraf zawsze umiały znaleść się na w y­
maganym poziomie. Dalsze przemówienie 
przerwały frenełyczne oklaski, będące zy 
wym świadectwem podz.elania opinii 
mówcy.

Dyskusja następnie pi-cybierata różny 
charakter, bądź gwałtowny, bądź też miej 
scami uczuciowy (mec. Rudnicki), loczyla 
się jednak przeważnie dokoła subwer.cji 
dla instytucji żydowskich.

W reszcie po wyczerpaniu listy mów- 
cow głos zabrał generalny leferenf bu­
dżetowy w iceprezydent Nagurski, odpie­
rając postawior.e zarzuty. Stwierdza, że 
nie można w żadnym wypadku nazwać 
budZefu wegetacyjnym , jest to budżet wi- 
bitn e aktywny, ponieważ W ilno niezwykle 
dużo loży na inw estycje, z których na,bar 
dz:ej doniosłą jest hydroelektrownia. Nie 
słuszny jesf również zarzut braku nasta­
wienia na potrzeby niezamożnych mas lud 
rrości, Jeżeli się przyjrzeć inwesiycicm , 
to większość dotyczy peryferyj, zamiesz­
kałych przez ubogą ludność.

Cena elektryczności jest stosunkowo 
"iska i sfale jest obniżana Odpiera rów­
nież zarzut zbył pesymistycznego potrak­
towania w pływ ów  ze względu na zadem 
nione horyzonty koniunktury gospodar­
czej.

W N IO SKI.
Po przemówieniu w iceprezyd. Naqur- 

skngo następuję termalne zgłaszanie 
wniosków, Zgłoszono ogolem 6 wnios 
ków, z których 4, w wyniku glosowania, 
zostały odrzucone Tę kategorię wnios­
ków podzie liły : 1) pczodawienia 18.900

zt na szkolnictwo żydowskie i  przeznaczę 
nia reszty na budowę szkoły powszechnej 
przy ul. Beliny (endecki); 2) dra W ygodz 
kiego —  przywrócenia subwencji na szkol 
nictwo żydowskie w wysokości 70.000 z ł; 
i ,  r. Bursztyna —  wstawienia do budżetu 
suDwencji w  wysokości 9 000 zł na cele 
teatru żydowskiego; 4) obniżenia taryfy 
elektrycznej do 65 groszy na ktwg.

MIASTO UCHW ALA FUNDUSZ Na  
OBRONĘ NARODOWĄ.

Następne dwa wnioski zgłoszone z re 
m ema bloku Gospodarczego Odrodzenia 
W ilna przez prof. Wysłoucha zosiaty u- 
chwalone bądź jednom yślnie bądź pize- 
weżającą ilością głosów. Szczególnie do­
niosły jest wniosek p ieiw szy. Brzmi on:

„Rada Miejska ucnwahć raczy: Poteca 
cię Zarządowi m.asta przy wykonywaniu 
budżetu 1938 39 roku mleć na względzie 
konieczność zaoszczędzenia pewnej kwo­
ty z przeznaczeniem jej na Fundusz Obro 
ny Narodowej.

Rada Miejska poieca Zarządowi miasta 
przedstawienie fej sprawy w II półroczu 
roku budżetowego, przy tym wysokość 
kwoty usłali prezydent w granicach motli 
wości (marsowych miasta I powagi orai 
doniosłości tej sprawy".

W niosek ' ten przyjęty został jedno­
myślnie.

Następny wniosek tegoż klubu stwo­
rzenia kredytu bezprocentowego dla rze 
miosła i zwrócenia się w tej sprawie do 
KKO  uchwalono większością głosuw.

GŁOSOW AN IE.
Z kolei prezydent m:asta postanowi! 

pod glosowanie budżet en bloc. PrePm - 
narz adminislracyiny w dochodach i wy­
datkach zamyka się sumą 10.528*550 zl, 
z czego w wydatkach zwyczajnych —  
7.133.983 zł nadzwyczajnych —  3.394.613; 
w dochodach zwyczajnych 7.175.885 z ł; 
nadzwyczajnych —  3.352.711 zt.

Budżet został ucnwalony przeważającą 
ilością głoiów, wbrew głosom endeków 
I 2 Żydów-lewicowców

(es).

Pulchne i sm aczne, bo pieczoną 
na proszku do p ieczenia Dawa.
Dawa nie pozostaw ia posm aku.

T k tw a
m Dc. A Wonder S A. Krak^W wi

List do Redakcji
Szanowny Pan ie  R edaktorze!
W  „Kurjerze  W ile ń sk im "  z d n ia  18 .III 

br. (nr. 76) w sp raw o zd an iu  z m iędzyotgani  
zacyjnego zebran ia  ak ad e n rek ie g o  z dn ia  17 
bm., zam ieszczona  zos ta ła  n o ta tk a ,  tn fo rm u  
jąca o opuszczeniu  zebran ia ,  przed  jego za 
kończeniem  przez p rzed s taw ii /e l '  K o nw en tu  
Polonia.

W  związku z tym pozowolim y sobie ni-, 
ffiejśzjan stwierdzić,  iż n o ta tk a  powyższa  
rcżm ija  się z p ra w d ą ,  bowiem  fakt  opuszczę 
r  a z eb ran ia  przed jego zakończeniem, 
przez przedstawicie li  K onw en tu  P o lon ia  nte 
ir.iat miejsca.

Łączym y w yrazy  szacunku
W  imien u K onw eń tu  Polonia .

Jerzy Zahorski 
Prezes

D s r  818 « ty d 7 . s z t u k i  
U S B

Absolwent W ydziału  Sztuk P ięknych  U 
S B, Kaz mierz Idczak o f ia ro w a ł  Z ak ład o ­
wi Histori i  Sztuki Wydz. Sztuki LSB p iękną  
rzeźbę golycką w drzewie, noszącą  ślad'. 
Jawnej polichrom ii ,  a przeds taw ia jącą  świę 
tą w sza lach  zokonnych.

Rzeźba ta pochodzi z W ie lkopolski gdzie 
została  w y k u p ie  w a przez Idczaka  od tniesz 
V ańca wsi T urkow y.

>  m m

p  • •*& ; •

ww

Pracownica angielskiej fabryki zabawek dla dzieci maluje wojenne okrę'y do zabawy matych „adm kałów '
r

Z* m?.h ssm^gtfkzy
W czoraj w nileszkanin przy ni. P iłsud­

skiego 9, przeciął sobie żyły na rękach M lo 
dalmierz Rom anowski, robotnik Pogotow ie  
ratunkowe przewiozło desperata w stanie  
ciężkim  do szpitala 5w. Jakuba.

Przyczyna sam obójstwa nie została usta 
Icna.

G a jo w y p o s t r z e l  2 *irzeinytn»^ów
Stanisław  Nawrocki, m ieszkaniec wsi 

riawciiiny, gm. olkicniekiej, wracając węzo 
raj rano do domu spostrzegł obok drogi 
dwóch osobników , leżących w kałuży krwi. 
Obaj byli nieprzytom ni.

W ieśniak zaw iózł rannych na posterunek  
jiolicji w Daweiim arh, gazie stw ierdzono, że 
są lo bracia Jan i Julian W erku wieże, ze wsi 
Larze, gm>ny olkicniekiej.

Obaj m ieli rany postrzałowe. W ęekowi 
czów przew ieziono do szpitala w Trokach, 
gdzie wkrótce odzyskali przytom ność i opo 
w iedzieli co następuje:

W czoraj rano udali się  do wsi Ogrodniki. 
na granicy litew skiej, gdzie nabyli «d prze 
im tn ika  transport szm iiglnw anrgo tytoniu. 
W  lesie zauw ażyli jakiegoś osobnika, który 
wezw ał ich do zatrzym ania się. a następnie  
ti"z\ krotnic strzelił do nieb. Obaj zostali ran 
ui i  resztkam i sil dobrnęli do drogi, gdzie

straeiH przytom ność. Po opływ ie kilkunastu  
minut znalazł ich w takim słan ie W crsoeki.

Nieco później na posterunek w- Daw-eiu 
i.aeh zgłosił sic gajowy lasów  państw ow ych  
i ośw iadczył, że lo  011 postrzelił obu Za-.iwu 
żyi ich w tesie i wezwał do zatrzym ania się. 
Poniew aż nie usłuchali rozkazu, oddał strzał 
na postrach. W ówczas bracia W ęckiewicj,3  
oddali w jego kierunku «  strzałów- Gajow y 
strzelił do uciekających.

Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowa 
dzi policja pow ialnwa.

'  < U ł U l i U iU U i U j L ł l i i i i h U * t A Z - ^  ’ '
3 Pierwszorzędny t

3 Hofet „Sbkołpwsk " i
s  U i l r o ,  N im iecka  1, te!. 12-25 i 26-59 » 
3 W ykwintne pok o  e z te le fo n am i.  J 
3 Ceny p rzyslęone .  L

A re s zto w a n in  p o p u la m E fo  w  Wilnie krawca
W ezoraj został aresztowany popularny 

h łase i ciel salonu krawieckiego przy ulicy 
W ielkiej, róg zanika Szw arców ego, M. Sto- 
low.

Przeciw ko M niowowi wysunięty został za 
rzut, że oszukał wielu kupców wileńskich od 
których wziąt nu sprzedaż kom isuwą Iowa 
ry, towary te sprzedał, lecz kupcom nic nie  
wpłacił.

Sprawa la ciągnie się już od dłuższego  
rzutu. Przed kilku tygodniam i Stołow w za 
inlarze sam obójczy iu rzucił się z Mostu Tu

akulańskicgo do W ilii ieez zństai wyrułowa  
nv. Poszkodow ani sądzą jednak, Łt zamach  
sam obójczy był jedynie zainscenizow any. 
te ln m  tej inscen izatji byia chęć wyw ołania  
współczucia poszkodow anych ] uzyskania  
ulg.

Narazić odniosło lo s k u te l . Ostatnio jed 
uak kupcy zwrórtll się do policjL W  wyni 
ku dochodzenia ^stołow a zatrzym ano,

Prarownia Stoiow a była szczególnie po 
j-iilarną w sferaeli w njskow vvh. (e)

B urzliwa t-ariers e ks stu d e n ta -w ła m y«;d tza
D onosiliśm y niedawno o  aresztowaniu w 

W Unie rzekom ego studenta łt  de >1 m u Bur 
hartRa oraz jego kolegi K rólikiew icza, kto 
a }  dokonali we Lwow ie kradzieży z właniu 
iiieni.

Obecnie w yjaśniło  się, że Burliardt Łyl 
w sw oim  czasie istotnie studentem  ws-działu 
j-rawnego uniwersytetu lw ow skiego, lecz szyb  
ko stoczył się  na dno. W sw oin , czasie kyt 
im po zukiw any przez poiicję za fałszów a 
nie dokum entów, zaś ostatnio ścigany za n ia  
miiiiic I kradzież.

W V) ihiic Risrhardt podaw ał  się za \ o -  
e. ickiego - ł-aszkitw ieża,  n a  te nazwiska  po 
siadał naw et s fa łszowane d o k um en ty .  W Wi!

nie dokonał niw iiicż szeregu osznstw .

Niem niej ciekaw ą „karierę- zr rW* jego 
kolega. Królikicwri-z, kh»ry iest synem  wyż  
sz 'to  urzędnika urzędu wojew ódzkiego v - 
i wow le.

W sw oim  czasie byl on e/ynn;, ni człon  
Wiem Koia Miody .ii Stron. Nar. i by ł w uh 
rnkit aresztowany pod zarzutem , że bral u 
dział w zamachu na żydowski dom rkadem lc  
ki v e  L wow ie. Następnie zaprzyjaźnił się  a 
Iiurhardtem i wraz z nim poszędł siizką dro 
p; krym inalną.

W dniach najbliższych Burhardt i Króli­
kiewicz zostaną przesiani do Lwowa. (cj
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P r z e c l i  weEs-lk® r cc/jo ̂ e n n  w
Ruszyłem z domu, ażeby zobaczyć 

wiosnę i ludzi. W ios la jest już w  catej pei 
ni, ludzie zaś wożą teraz nawóz, orzą, za 
glądają do jam z kartoflami (przez cieką- 
kość, czy nie zmarzły i czy nie zgniły), 
niektórzy oczyszczają sady, susza na pło 
tacn-osfrokołach wym yte butelki, gdyż 
W ie lkanoc juz blisko, pora w ięc myśleć 
o domowym piw ie (cukier, woda i Specjał 
<ta zaprawa).

ZBIERANIE KOŚCI
Bezrolni i małorolni zbierają po po 

lach kość5 1 sprzedają je  po 10— i 5 gr, 
kilogram. Z zbieraniu tym pomagają nie 
k iedy odpowiednio „przeszko lone" psy 
Słowem , każdy ma jakieś zajęcie „d la chle 
ba, Panie, dla chieba",

TĘPIENIE ŻUKÓW  GNOJOW YCH.
Dzieci zb ijają (polanem lub deską) wie 

czokami zuk gnojowe (geotrupes sterco- 
rarus), na co riie pow nno się pozwalać, 
gd/z są fo najwięksi nasi „h ig :eniści" pol­
ni i w  ogolnej gospoda-ce przyrody za- 
sługu ą na największe uznanie.

Starożytni Egipcjanie (zabobonni) uwa 
żali je  nawet za bóstwo.

Zb janie tvch pożytecznych owadów 
pocnodzi w idocznie stąd, ze są one po 
dobne (z kształtu i budowy ciała) do chra 
bąssczy majowych, które właśnie należą 
do w ie lk ’ch szkodników, które należy bez 
względnie tępić.

Nauczycielstwo, radio (c :ocia Hala) T 
orasa me,ą możność zwrócenia uwagi na 
tę sprawę

LUDZIć-PASOZYTY DRZEW.
Należy zwróc,ć również uwagę n j spu 

szczanie w porze wiosennej „leczn iczego" 
soku z brzozy i klonu przez luaność wiej 
ską (zwłaszcza przez dzieci). Szkodzi to 
bardzo drzewom, nikogo zaś nie leczy od 
i .  dnej choroby

WIOSENNE ZABOBONY.
Z wiosną w iąże się spona zabobonów, 

zw łaszcza podczas pierwszego grzmotu 
(trzeba coś dźwigać, ażeby być silnym), 
następnie, Dodczas p^rwszego „wym ar­
szu" krów na paszę (trzykrotne bieganie 
z ogniem w około n.ch, kadzenie dymem 
z z :ół itp. hocki-klocki) itd. NajkorWczniej 
wyglądają trzykrotne koziołki (zwłaszcza 
kobiet) na w H ok lecącego (do raz pierw­
szy) bociana.

W szelk ie  też zamawiania przez znacho 
rów odnoszą podobno największy skutek 
wtaśnie na wigsnę.

ROZM OW A ZE ZNACHOREM.
Zwróciłem  się do :ednego znachora 

prosząc go o chwilę rozmowy. Oto frag 
men) z n ie j.

—  Czy dużo ludzi przychodź' ao pa 
na o pomoc.

—  Jak kiedy, drugi raz to i drzwi nie 
zamykajo Tie.

—  A z  jakimi dolegliwościami zgłasza 
|ą się pańscy klienci ?

—  Roza, przelenknienie, ukonszenie 
przez godzina itd. Na róża tylko my ra- 
tulm chorych, bo lekarze nie znajon tej 
choroby.

—  A czy mógłby pan poinformować 
mnie o sposobach swego leczer a?

—  Tego ni moga. to son nasza sekra 
ty, ale powism  panu choć jeaen i o tym 
możno napisać w gazecie, ażeby nicht nie 
m yślał, co my już takie ciemne 1 zama 
W ianie  nasze ma styczność z nieczysto si
to

—  Proszę bardzo. .
—  Ot, weźmy na przykład róża. Żeby 

jo spendzić, trzeba wyrwać kurze, czy 
gensi p ió ro , umaczać je  w  afremencie i  na 
chorym ciele znaczyć krzyżyki. O , widzi 
pan, fu z Bogiem leczy sie. Tyło, co nie 
kużdyn atrament godzi się na ta leczenie 
Nailepszy to —  antracenowy, bo antracen 
(węglow odór, otrzymywany przy warze­
niu smoły z węgla kam lenneao) suszy sko  
ra i jak w idzisz, choroba ginie.

Bywa tak, co nie masz lego atramentu 
pod renko, tedy przykłada się do chorego 
ciała lniana szmatka i b ,erzy sie trzy gai 
steczki (malusińkie) czesanego lnu i kolej 
no zapala sie je  ni, tej szmatce. To k>edy 
róża duża —  pł omień podymie len w gó 
ra, a k'edy mala spali s’ e na szmatce i w  
góra nie idzi. Ot, co! W  pierwszym i dru 
§ lm  leczeniu odmawia się po cichu soecjal 
na m odlitwa Za fo, co my modlim sie po 
cichL, nazywajo nas —  szeptunami. Może 
Jest chto, co insze słowy wym awia, ale 
ja l®go ni w ,em .

Dzisiaj na ranku p rz y w e ili do mn e 
chłopca na przelenknienie. Świnia, znaczy 
sie oprosiła sie i chłopczy* wzlot jednego 
u >u u u i u u u ,  i z z

Kinn „ A P O L L O "
w Baranowiczach |

wyświetla cu d ow ny  dram at  m uzyczny  t

G d y kw itną b z y i
W rot.  głównych: J en n eh e M acdonald ► 

H elson Eady i J o n n  Barrym ore ►
) »VTTT /TTTTTtT-TTTTłfyT^TTTTTł-TfT^TTTrWT

prosiaczka do chaty. To kiedy ta rozbest 
wi sie, w biegła do izby za swym dz,ec,u 
kiem a chłopczyk w krzyk i ten lenk po 
szed w mozgi.

—  I ma pan nadzieję w yleczyć tego 
chłopca?

—  O baczy pan, co łej nocy już n'e 
bendzi sie zrywał j burczał niestworzone 
rzeczy.

—  To może jeszcze na ten wypadek 
p o w e  pan środek leczniczy? (Znachor 
zamyślił się)

—  M oże na  drugi już raz, jak oba- 
cza, co na róża siły n.e stracił dzisiaj, 
przez to, co panu opowiedz.ał.

—  Zgoda,
Pożegnałem staruszka z Puszczy Rudni 

ckiaj i długo rozmyślałem rad  sprawą zna 
chorsfwa u nas. Na drugi raz może uda mi 
się uzyskać coś w ięcej z tak tajemnej dzie 
dżiny naszej „w ied zy" w iejskie j.

A teraz, jakby dla całkowitej odmia 
ny, przyioczę inną obserwację.

„ k a r m a z y n o w e  w o j s k o  -
Po wioskach spotykałem „karm azyno­

we w ojsko", należące do T-wa Przeciw­
gruźliczego WM.-Trockiego. Są ło przodo 
wnice zdrowia, ubrane w spódnice I gorse 
ty koloru ciemno-bordowego, bluzki zaś 
i farluchy mają z lnianego płótna, własno 
ręcznie wyszywane. Na piersi noszą tarczę 
z dwuramiennym krzyżem —  haftowanym 
na o ló łn'e czerwonym jedwabiem , Piękny 
to strój

Zaoabu,ę jedną z tych przodownic, 
która śpieszyła od chaty do chaty, trzy 
mając w ręku jakiś gruby brulion.

—  To co tu właściw ie panienka zapi 
śuje?

—  O , proszę zobaczyć.
Biorę do ręki brulion. Tu każdy gospo

Plskię do nas

darz ma własną stronicę —  rejestr stanu 
zdrowia rodziny i h igieny ogólnej. G łów  
ną troską otoczone są w idać niemowlęta. 
Stosowane jest nawet szczepienie przeciw 
gruźlicze u niemowląt, co dotychczas by­
ło dostępne tylko dla ludzi z m asła. Przy­
czyniło się to dc zm n;e ,szeria śmiertel­
ności (podobno trzykrotnie).

Przodownica dba o zdrów e i czysłość 
m .eszkańców catej wsi.

W  przyrzeczeniu, jakie znajduje się w 
członkowskiej* legitymacji T-wa Przeciw­
gruźliczego W il.-Trockiego czytamy m. 
in .:

1) Będę jadał tylko na osobnym ta­
lerzu.

2) Ustawię w chacie spluwaczkę.
3) Usunę z mieszkania kury.
4) Będę wietrzył chatę.
5) Będę mył się codztennle.
6) W ybielę wnętrze chały
7) Urządzę ustęp ze rzetelnie zamy­

kanym dołem.
8) Będę wychowywał dzieci według 

wskazówek podanych przez poradnie.
Stowem —  samoobrona wsi przed 

gruźlicą.
Przodownice zdrowia propagują na 

wsi rad'o, ponadto niektóre adykuły spo 
zywcze, Jak mleko (spod centryfugi), 
miód, soję itd., oraz ułatwiają gospody 
niom w zbycie samodriatów.

W alczą z alkoholizmem hazardem i za­
bobonami. Są w śnsfym kontakcie z leka 
rzami wspomnianego wyżej T-wa, co da 
je rękojmię planowej akc ii w walce z 
gruźlicą na wsi, która zbiara tu obfite 
żniwo.

Oto moje luźne spostrzeżenia, poczyń o 
ne w czasie pierwszej przechadzk' w io­
sennej. Jan Hopko.

B B M H B H H H U I

P arą uwag o programach ra d o w y c h  
i o przeszkodach dc radiofonizacji wsi

Przed  pa ru  tygodniami mieliśmy przy 
jem n o ść  słyszeć przed m ik ro fonem  głos 900 
ty -i abonen ta ,  k tó rem u  Polskie  Radio w rę­
czyło upom inek.

P rzy jem n ie  jest  s twierdzić  fakt,  że w tak 
szybkim  czasie k ra j  nasz pokryw a  się anle  
nami rad iow ym i i coraz więcej p rzybyw a 
zw olenników radia .  W  niedługim  czasie na 
leży się spodziewać m il ionera  — a z cza­
sem... dwu-m ilionera .

Poniew aż  k ra j  nasz w szybkim  tempie 
rad ie fon izu je  się i rad iofun izuw ać  się będzie 
w da lszym  ciągu —  ku uwadze Polskiego 
Radia i F i rm  Radiowych chcę rzucić  pa rę  
słów. Jako  jeden spośród  900 lys. a b o n en ­
tów z ab ieram  głos — i k to  wie, może i p o ­
lepszy się , d o la“ rad ios łuchaczy  i ra d io a ­
m atorów.
Każdy z nas zdaje  sobie sp raw ę  ,że radio  jest 
nie ty lko  łącznikiem  ze światem, ale też k u l­
tu ra ln ą  ro z ry w k ą  (szczególnie wśród ro ln i­
ków i nauczycieli  p racu jących  na wsi) i za­
sobem  wiedzy. Niejeden z nas włączając  a- 
p a ra t  znajdzie  dla siebie odpowiedjiie  audy 
cje: — m uzykę  poważną, lekką, taneczną,  
pogadanki  rolnicze, wesołe audycje,  s łucho­
wiska,  opery,  operetki itd. Nie każdy  jed n ak  
r. nas lubi te wszystkie audycje  — jedni  lu 
b ą m uzykę  pow ażną  inni znów taneczną  
lub  lekką, inni wolą s łuchać  operetki,  inni 
m ó w  opery* słuchow iska  ild. N ie jednokro t  
tiie w związku  z tym  rad ios łuchacze  dom a 
gają  się więcej m uzyki lekkiej i tanecznej,  
r ed u k u jąc  muzykę poważną ,  inni znów wo 
T[ odw rotn ie  Nasuwa się py tan ie  — jak  uło 
tyć  p rog ram ,  by wszystkich rad ios łuchaczy  
zadowolić? Polskie  Radio spełniło  swoje za 
dan ie  w 100 p roc  — nic m a mu co zarzu 
c'ć —  jest  jed n ak  pewne „ale“. I to „a łe“ 
nasunęło  mi się podczas s łuchan ia  muzyki 
p o ra n n e j  i popołudniow ej.

Każdy praw ie  z nas w s ta je  o 6—6.30 lub 
7 i zaraz  włącza a p a ra t  (oczywiście ci, któ 
izy m a ją  łe „cudow ne  skrzyneczki")  i co 
s irszy?  —  przew ażnie  jak ą ś  rnuzvkę ni to 
poważną, ni to lekką. Muzyki tej wraz t 
dziennikiem p o ra n n y m  s łucham y do w yjś­
cia do b ióra  lub szkoły.  Idziemy ~do p ra cy  z 
pewnym niesm akiem , m ożna  powiedzieć  bez 
wrażenia.  Dlaczego? Jak  mnie  się zdaje,  w 
po ran n e j  muzyce zasadniczo nic nie było 
lekkiego, wesołego, a faktycznie  tylko nada 
wano m uzykę  lekko - pow ażne  uw ertu ry ,  
wyjątk .  z oper  itd. Czasami w audycji  tej  
usłyszymy jakiegoś syalca z operetk i lub ope 
ry i koniec.

W racam y  wreszcie po godz. 14 lub 15 z 
pracy  — włączamy p o now nie  a p a ra t  i znów 
słyszym y pogadankę ,  no tow ania  g ołdowe i 
wreszcie m uzykę  lekko - pow ażna  W szystko 
I j  s łucham y podczas ob iadu  lub odpoczyn 
ku Nie chce się słuchać powagi i więcej wy 
bredni i zdenerw ow an i  po p racy  — wyłącza 
■ą apara t .  Mniej w ybredni  dla k tó ry ch  „ra 
dio jest po to, Wy grało",  s łu ch a ją  wszystkie 
go po kolei (raczej radio  gra, a oni „niczego 
nie słyszą"! nie zw rac a ją  uwagi ja k a  w tej 
:hwili  odbywa s :ę audycja .

Czy by Polskie  Radio nie mogło audycyj  
o o ra n n e j  i p opo łudn iow ej  t rochę  u ro z m a i­

c ę  „wesołością"  i m uzyką  n ap raw d ę  lekką. 
Ja k  to każdem u z nas byłoby przy jem nie j  
wstawać, ub ierać  się 1 jeść śn iadan.e ,  s łu ­
chając  m elody jnych  i wesołych u tw orów  — 
poleczki, m azurk i  walce,  oberki,  pieśni 
chóry  itd. Idąc do p racy  n iejeden może s 
nas c ichu tko  pogwizdywałby sobie „pod no 
setn" zapam ię tan y  u tw ór  1 - melodią w u- 
s tach  jak  zwycięzca szedł do b iu ra  — n u  
że i w b iurze  ktoś c ichu tko  dale j  gwizdałby 
(nucił) — a koledzy pytal i :  — „dlaczego ci 
tak weso ło?" „A no. bo mi ładna  melodia 
wpadła  w uszy i ani rusz wyjść nie może — 
nucę, bo wesoło", I naprawdę,  każdy  weso 
łuby się czuł, bo m uzyka  n a s t ro i łab y  na we 
solo.

Gdy n a tom ias t  w racam y z  p racy  i zasia 
d am y do ob iadu  lub odpoczynku  (po obie- 
ctzii!) — włączam y a p a ra t  i s łyszymy też le 
c iu tką  i wesołą m uzykę  —  lepiej się je o- 
biad i odpoczywa. Z apom inam y wówczas o 
t roskach  dnia  dzisiejszego, zap om inam y o 
n ieprzy jem nościach  (przykrościach),  które 
może niej»dnego z nas  spo tka ły  — słowem, 
dzień przed p racą  rozpoczął  się na  wesoło 
! na  wesoło kończym y czas po pracy. Dla 
czego lak  chętn ie  s łucham y kapeli  ludowej 
T. Dzierżanowskiego łub W ileńsk iej  „Kas­
k ad y "  — bo g ra ją  na  wesoło.

Obecnie wzrosła  akcja  z radiofonizowa- 
nią, szkół . Każdy przyzna  — cel wspaniały,  
a pole do popisu  rozlegle.  W szak  tyle szkół 
po trzebu je  rad ioodb io rn ików ,  bo r a d '0  
kształci,  uczy, u rozm aica  dziecium czas — 
ale cóż .kiedy aparaty ' nasze jak  na  obecne 
stosunki są za drogie — za drogie są dla 
wszystkich. A para t  kosz tu je  dużo, a i u trzy 
manie  jego też wym aga pow ażne j  kwoty. 
Dla tych przyczyn, a nie innych  szkoły, ant 
też wsie nie m ogą się z radiofonizować. Na 
urzędnicze pobory  a p a ra ty  rad iow e też sa 
za drogie i dlatego k u p u jem y  tylko na ra 
ty, na tu ra ln ie  p rz y n a jm n ie j  10— 15 proc. 
p rzepłacając.

Niech F irm y  Radiowe na próbę  wypus? 
Ozą szereg apara tów  (anieli i dobrych, a na 
pewno popy t  będzie znacznie  większy.

A p ropos  u trzym an ia  rad ia  — weźmy np. 
szkołę. Szkoła posiada radio, k tó re  u trzym ać 
trzeba żeby dzieci miały pożytek  Mieslęcz 
na op ła ta  wynosi 3 zł (rocznie — na rok 
szkolny 30 z ł ) ,  ładow an ie  a k u m u la to ró w  
miesięcznie (najwyżej  raz na 1 i pół mics.) 
po 1 zł, rocznie  10 zł, ba ter ie  anodow e na 
sumę 39 zł (na tura ln ie  na  r. szkolny) — co 
razem czyni 79 zł. O ile s ’ę znajdzie  jakieś 
uszkodzenie  — to wyniesie  jeszcze więcej 
L czego szkoła  teraz  opłaci to wszystko — 
nie posiada  żadnych  ś rodków  (szczególnie 
szkoły I s lopnia,  a naw et  i II stopnia) naj­
częściej opłaca  nauczycie l od śieb e. Znam 
dużo wypadków , gdzie koledzy moi sam i o- 
p łacają a b o n am en t  miesięczny, bo szkoła nie 
ma za co. Uw ażałbym  za d użą  pomoc i na 
p raw dę  rzecz pa ląca  — by Polskie  Radio 
szkoły zupełnie  zwolniło od opłat.  Szkoła w 
lukim w y p ad k u  zyska 30 zł. i kw otę  tę prze 
znaczy na a k u m u la to ry ,  ba te r ie  i nap raw y ,  
nauczyciela zwolni się o«l .o b o w iąz k o w e j ' '

KRONIKA
Dziś Ludgeia i Tekli M. 
Jutro Jana Domasc.

Wschód słońca — g. 5 m. 10 
Zachód słońca — g- 5 m. 40

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroldgi US3 
w Wilnie z dn. 25 III. I938i.

Ciśnienie 7o0
T em p e ra tu ra  ś redn ia  +■ 10
T e m p era tu ra  na jw yższa  +  15
Temperatura najniższa +  3
Opad —
W ia t r :  poldn zach.
T en d en c ja :  lekki spadek
Uwagi: dość  pogodnie

NOWOGRODZKA
—  Kurs dla oficerów ochot, straży po- 

t arnych, Obecnie odbywa się w Nowo 
gródku pod kierownictwem instruktora p. 
Osmólskiego dwutygodniowy kurs dla 20 
oficerów ochotniczych straży pożarnych 
powiatu J.owogródzk.eqo.

Ws7ysfk'ch straży pożarnych jes* na 
terenie powiafu 59, poza tym dwie straże 
szkolne (w  Adampolu —  najlepiej posta­
wiona i w Kuszelew ie), oraz jedna słraż 
kolejowa w Nowojeini. Liczba członków 
sięga juz cyfry 1200. Jest fo co prawda nie 
zbyt dużo, ale w porównaniu z poprzed­
nimi latami dowodzi, że ludność wiejska 
coraz w iecej docenia potrzebę utrzymy­
wania dobrze zaopatrzonej w sprzęty sba 
ży pożarnej. W  miarę wzrastania łych pla 
cówek i polepszenia się sytuacji rolników 
—  coraz mniej jest na ws'i pożarow,

—  Patriotyczny gest wsi Chlnlewlcze. 
Rada gromadzka wsi Ch ir.iew icze. gm. 
zdz.ęc.oiskiej uchwaliła w ciniu 19 bm. na 
wniosek prezydium zarządu ochok straży 
pożarnej: 1) wybudować we wsi własnym 
funduszem dom ludowy im. Marszałka 
Piłsudskiego, wybrukować główna ulicę 
i przesłać Panu Prezydentowi, Panu M ar­
szałkowi Sm.gtemu Rydzowi hoid i po- 
dziękowanie w związku z zlikwidowaniem 
w tym dniu anormalnego stanu z Litwa

Powyzszę uchwałę delegacja wręczyła 
24 Dm. p. wojewodzie Sokołowskiemu, 
kfóry przy tej okazji w ypytyw ał o zasiewy 
i sytuacje gosoodarczą wsi Chiniew icze.

—  Zebranie ZS w Zdzlęclole. 20 bm. 
odbyto Się w /d zięc io le  pod przewodnict 
went ob Golygow skiego walne zebranie 
oddziału Związku Strzeleckiego, przy 
udziale delegatów z Nowogródka (komen 
Ankiewicza i ob. Fleszarowej), oraz 60 
strzelców i 8 strzelczyń. Po wysłuchaniu 
sprawozdjń i omówieniu spiaw bieżą­
cych, wybrano nowy zarząd, do którego 
weszli: pp. Brodowicz, Sidzińska, Rosolak, 
Dybowski, Sidziński O lszewski, K o z ło w ­
ski G ołygow ski, Urbanowicz, Stanek, W ięc 
kowsk', Andrukiew icz i Tolkacz.

Komendantem oddziału jest w dalszym 
ciągu s '  sierżant ZS ob. Lewiński,

O O Z K  J
— l/lodociani  złodzieje, W  związku z 

kradzieżą  ga rd ero b y  na szkodę  Józefy Gry 
g!elewiczowej zam. w kol. T a ta rk a ,  pow. 
i idzkiego usta lono, że kradzieży  tej dokona  
li, 18 letni Mikołaj M akarenko  i 15 lotni 
Bronisław Rapkowski z nam ow y n ie jak ie j  
Pc troneh  Kow alskie j  z kol. T a ta rka ,  u któ 
rej w czasie rewizji znaleziono skradzione  
ubranie .

— Bójka.  W  Biełundziach ,pow. lidzkie- 
gn powstała  bo jk a  między 36 letnią  Broni 
s t iw ą  W orono  a Jan em  Szybutowiczcm, w 
rzasie k ió re j  Szybuto-wicz zadał  Br. W oro  
no szereg ran  — pow odu jąc  ciężkie u szko­
dzenie ciała.

— Ogródki  dzia łkowe. Płace  robotnicze  
w Lidzie są na ogól b. niskie. P rze to  i u h z y  
manie rodz iny  robotniczej,  w k tóre j  p racu je  
,cdna  osoba, często zarab ia jąca  poniżej  2 
łl. dziennie  jest  niezwykle trudne. Wszelkie 
w ite  środki, zmierza jące  do ulżenia cięż­
kiej  egzystencji rodzili  robotniczych, na 
leży uznać  za zbawienne Jednym  z tych 
środkow  są na terenie L idy ogródki dzia łko 
we. Ogródki dz ia łkowe są u trzy m y w an e  i za 
iządzane  przez Fundusz  Pracy. W  roku  u- 
bieglym na ogródki dzia łkowe przeznaczone  
były trzy  kolonie  ze 148 dz ia łkam i.  W  roku  
bieżącym przybyw a jeszcze czwarta  kolonia  
i  k ilkudziesięcioma dzia łkam i,  lak, że w 
tym sezonie ilość działek wyniesie 220. Z.p- 
inia na ogródki dzia łkowe jest  d aw an a  bez 
p lam ie  przez Zarząd  Miasta Ogólny obszar

Najkorzystniej  i na j tan ie j  k u p u jem y  
w f rm 'e c rześcijańsklej

„Bi a wat Poznański*4
L i d a  — R y n e k

Ceny stale Staranna obsługa

opłaty.  W ówczas n a p raw d ę  k ra j  zrad iofon i  
żuje się —1 i k to  wie, może za ro k  o tej po 
rze s łyszelibyśmy dw u m il ionera  przy  m • 
krofunic.

Każdy z nas przyzna, że u trzy m an ie  ra 
dia i sam koszt k u p n a  a p a ra tu  — wstrzy  
m uje  w wielkim s topniu  radiofonizację .

W ładysław  Rudziński,  nauczyciel.

gruntu ,  zn a jdu jącego  się  pod ogródkatn .  dział 
kowymi wynosi p o n a d  12 ha. R obotn ik  o- 
t rzym ujący  dzia łkę  płaci 5 zł. dwule tn ie j  
dzierżawy, 50 gr. m iesięcznej sk ładk i  na  
T-wo ogródków  dzia łkowych  oraz 20 gr 
miesięcznie na  stróża.

Obecnie, w związku  z ro zpoczynającym  
się sezonem up ran  y adm in is t rac ja  Ogr. Dł  
zamierza p rzystąp ić  do b u d o w y  n a  dwócb 
koloniach s ta łych  dwóch d o m k ó w  dla stró 
żów. Na cel  ten  F, P  p rzeznaczy ł  zł. 1600. 
Koszt zaś tych d om ków  ma wynieść  ok. 
3.200 zł. Jeżeli t ru d n o ść  zdobycia rumdu- 
szów zostanie  p o k o n a n a  p o w s tan ą  na kotu 
niach n iezbędne  dla och rony  stróżówki.

(JL)

b a r a n o w ic k a
—  Ostatnia próba. Po ostatnich zaj'. 

ściach w Radzie M iejskiej w Baranow i 
czach, o których obszernie donosiliśmy, 
oczek,wano decyzji Urzędu W ojewódz­
kiego o rozwiązaniu rady, 3

W łych dniach nadeszło jednak do za­
rządu miejskiego pismo z Urzędu W oje­
wódzkiego w Nowogródku z po4eceniem 
raz jeszcze, na dzień 4 kwietnia br,, zwo­
łania Raay M iejskiej w celu zatw ierdze­
nia budżetu.

Jeśli fraAcja chrześcijańska, w myśl za­
jętego stanowiska, na posiedzenie nie 
zgłosi się, Rada M iejska zostanie roz­
wiązana. W ezw anie ło jest, w myśl usta­
wy samorządowej, os‘ałmą formalnością 
przed rozwiązaniem Rady.

— W ita m y  wiosnę. S ta ran iem  Rodziny 
W ojskowej w  Baranowiczach w sali , Dgni 
ska Po lsk iego" w dn iu  26 i 27 m arca  1938 
r odbędą  się popisy  taneczne dzieci,  polączo 
ne z koncer tem  wojskow ej o rk ies try  symfo 
r. cznej,  w program ie  pt.  „W itam y  wiosnę".

Dnia 26 począ tek  o godzinie 16, dnia  27 
początek o godzinie 17 Ceny bile tów dla mło 
riz!eży od 50 gr dla dorosłych od 1 zł. Do­
chód przeznacza się na cele kulturalno-oś- 
w iaiowe

OZIŚNIEfiSKA
—  W  dniach 5, 6 I 7 kwletma rb. In­

spektor Pracy 64 Obwodu będzie urzędo­
wał w lokalu Urzędu Gmlnoego w Głębo- 
kiem, przyjmując udział w posJedzenlui 
komisji rozjemczej dla załatwiania zatar­
gów pomiędzy pracodawcam a robotni­
kami gospodarstw ro'nych pow- riziśnień- 
skiego, Poza tym w dniu 8 kw.ełma In- 
spek‘or Pracy będzie przyjmował w tym 
samym lokalu interesantów od goda 10 
do 12.

OSZMIAŃSKA
—  Nowy gm ach  P Z T W . W dniu 23 bm. 

został oddany  do uży tku  służbowego gmach 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń W za jem  
riych w Oszmianie. „ ,

Gmach został  wzniesiony kosz tem  zł. 
7U.UU0 z funduszów  Zakładu. Gmach budo 
wany jest  według nowoczesne j  techniki.

WILEJSKA
—  Inspektor Pracy 6i Oowodn Fran­

ciszek Umlastńwskf w dniach 29, 30 I 31 
marca rb. będzie urzędował w lokalu Sta­
rostwa Powiatowego w W ile jce  Fowialo- 
wej, przyjmując udział w posiedzeniu ko­
misji rozjemczej do załatw.arna zatargów 
pomiędzy pracoaawcam a robotni<a«n 
gospod .--iw  rolnych d o w . wilejskiego 
Od godz ny 9 do 10 inspektor będzie 
przyjmował interesantów.

1 Teatr m. NA POHULANCE t
 ̂ Dziś o godz 8.15 wiecz. £
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Ang eski olbrzym transatlantycki, „K ró lo ­
wa M aria", stoi w dokach Soulnsmpfon 
po gruntownym remoncie, golowy do od 
parcia ałaków na błękitną wstęgę Atlanty 
ku, któraj doląd nie dai sobie odebrać.



„KURIER ' | l« « l

Akademia ku tztl 
Andrzeja Struga 

tar Wilnie
W  n.edzielę 27 bm. w sali kina „M ars" 

Osfrobiamska 5, sfaran.em T wa Uniwer­
sytetu Robobrczego odbędzie się uroczy­
sta akademia ku czci Andrzeja Struga.

Odczyt o zmarłym pisarzu wygłosi 
ed.Y Stanisław G orlicki z W arszaw y, w ce- 
prezes Zarządu G łów nego T. U R Po 
odczycie odbędzie się deklamacja ku czci 
Struga oraz recytacje z jego dzieł w w y­
konaniu dyr. M ieczysława Szpakiew .cza I 
art. dram. bujnówny.

W sięp na p trte r 50 i 30 gr Balkon 
tOn gr Początek o godz. 12.15.

#łorł W oczekiwaniu 
na o b r ó1 listowy 7 Ut *  ą

Jak nas inforrnuję, w iele osób zwraca 
się na poczfę w sprawie przesłania listów 
na Litwę Nie należy jednak prędze! spo­
dziewać się pierwszych bezpośrednich 
transportów między Polskę a Litwę niż w 
początkach kwietnia. Oaromne zaintere­
sowanie panuje wśród f.latełistów. Poczta 
otrzymała szereg opłaconych zgłoszeń z 
zagranicy z prośbę o ufrankuwanie listpw 
znaczkami i ostemolowanie w dniu roz­
poczęć.a komunikacji pocztowei polsko- 
litewskiej. Prawdopodobnie poczta zg ło­
szenia te załatwi.

Z d G b y t f e  k o l o n i i
r o z w ią ż e  trudność.1 gospodarcze Polski

Antoni Gcłębiowskf

Hotel E U R O P E J S K I
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

W czoraj wieczorem w sah konferencyj­
nej U riędu  W ojewódzk ego w W ilnie 
odbyło się zebranie informacyjne, zwo­
łane przez L . M. K. w sprawie „Dni Ko­
lonialnych", które zorgan':ow ane zostanę 
w >ym roku między 7 a 13 kwietnia.

Sala w /pełniona była po brzeg Jest 
10 wymowny znak zrozumienia poważne­
go znaczenia akcji kolonialnej prowadzo­
nej przez LMK,

7ebranie zagaił p łk . G o ebe l, który w 
krótkich słowach poinformował ó celu 
zwołan.a konłerencji. O  znaczeniu zdoby­
cia przez Polskę koloni) mówił inż. Łucz 
kowski, przytaczając szereg interesuięcych 
zestawień statystycznych.

Polska 600 milionów złotych wydaje 
rocznie na towary sprowadzane z zagra­
nicy, a 200 milionów złoiych w ydaje cał­
kiem niepotrzebnie na pośrednictwa in­
nych państw, mających swoje kolon.e. 
Polska, mająca przeludnienie i przy wzra­
stającym bezrobociu powinna dążyć do 
zdobycia własnego rynku kupna i sprze­
daży, fabrykacji i eksploe.dcji szeregu p ro 
d jk ló w , pochodzących z odległych kra­
jów tropikalnych

Dążeniem LM K —  mów.l nz. Lucz- 
kowski —  jest przygotowanie całego spo­
łeczeństwa do zadań kolonialnych. G dyby 
w chwiłi obecnej Polska uzyskała nawet 
jakąś kolonię, nie mogtaby jej obsłużyć 
własnymi sitami, bo nie po., adamy dosta­
tecznej ilości ani inżynierów , ani specjali­
stów, ani też kapitału.

LMK p r o w a d z i  w ię c  a k c j ę  k o lo n ia ln ą

K R O N IK A  P O L E S K A
—  O IN  w Iwacewlczach z oświatą dla 

rolników. W  Iwacewiczach ut. Polesiu OZN 
we wsiach: Omsfo, Kuszniery, Lubieszczy- 
ee, Kos ki, Żytlin , Ruda i Inne —  urządza 
zabranie rolnicze. Na zebraniach tych oma 
wiane są aktualne sprawy dotyczące rol­
nictwa Oraz hodowli. Zebrania takie orga 
rrzowane są przy dużym zainteresowaniu 
m iejscowego rolnictwa. W ykłady prowa­
dzone są przez specjalistów z gm. Iwa- 
cew icze, którzy znają miejscowe naturalne 
warunki skutkiem czego dają rolnikum 
Właśc.we nastawienie i  konkretne wska­
zówki. Kursy rolnicze urządzane przez 
OZN w Iwacewiczach budzą duze zainte­
resowanie i cieszą się powodzeniem

—  Kiedy zaczną budować sklep rybny 
w Brześciu n. Bugiem. Zarząd M ie,ski m 
Brześcia n. B dzięki staraniom Poiesk;ej 
Izby Rolniczej otrzymał na budowę skle­
pu rybnego z Funduszu Pracy 23.000 zł.

Izba Rolnicza otrzymała od Zarządu 
M iejskiego zapewnienie, że robota ruszy 
z chwilą, k iedy można będzie „w b ić  pierw 
szą łopatę w Ziem ię" —  dotychczas jed 
nak do pracy nie przystąpiono pomimo, 
że Dcgoda test ładna.

Bezrobotni czekają na pracę —  p ie ­
niądze są —  pozostaje więc tylko decyzja 
Zarządu M iejskiego

—  Z posiedzenia Rady Poleskiej Izby 
Rolniczej. O d kilku tygodn SDoleczeńst- 
wo rolnicze Polesia z zainteresowaniem 
śledziło przebieg wypadków na terenie 
Poleskiej Izby Rolniczej. W  wyniku bo 
wiem przeprowadzonej kontroli gospo- 
dark. Izby —  Komisja Rewizyjna Dosta­
wiła prezesowi Izby inż. W .ktorow 1 Rotho 
wi zarzuty natury finansowej, wynikające 
z przekroczenia niektórych uprawnień, a w 
szczególność, co do dysponowania fundu­
szem na cele reprezentacyjne Komisja Re 
w izyjna m ędzy innymi zakwestionowała 
kilka wydalków , które, zdaniem je j, zosta­
ły dokonane niezgodnie z przeznaczę 
nierr Sprawa fa znalazła swój wyraz na 
poniedziałkowym  posiedzeniu Rady Izby 
Roln iczej, i w rezultacie prezes Izby podał 
się do dymisji.

P 'ezes Rolh otwierając posiedzenie na 
wstępie ośw iadczył: wobec postawienia
mi zarzutów zmuszony jesł złozyć iezyqna 
cję ze stanowiska prezesa Izby —  aby 
ewentualnie swoją osobą nie utrudnić 
przyszłym władzom  Izby obiektywnego 
zbadania sprawy zwłaszcza, ze komisja re 
w izyjna —  w związku z zerzufami me po 
stawiła żadnego konkretnego wniosku 
U dzielając wy'aśnień —  prezes Roth oś­
w iadczył, że zakwestionowane wydatki 
mają jednak swoje uzasadnienie

W  wyniku o żyw io re j dyskusji Rada Iz­
by postanowiła sprawozdanie zarówno fi 
nansowe jak i rzeczowe przyjąć do w.a- 
domości

Nowowybrany Zarząd Poleskiej Izby 
Rolniczej ukonstytuował się następująco: 
dyrektor Henryk Trębicki —  szef C ZN  
Okręgu Poleskiego (prezes), poseł Stani­
sław O lew iński (w iceprezes), inż. Aleksan 
der O lszański, senator Ludwik Sk ib !ń 
'k i i Antoni Łoziuk (członkow ie Zarządu).

—  Kio następny) Dnia 11 bm. groma­
da horynicze jednogłośnie postanow.ła 
zapisać się w pccze l dożywotnich człon­
ków LOPP i składkę członkowską w w y­
sokości 150 zł wniosła na ręce wójfa 
gminy.

W  sled za wymienioną gromadą lak.e 
same postanowienia wniosły w tych dn. 
17 i 18 bm. następujące gtom ady: Omyf, 
S :emiechowicze, Przykładniki i Perechreś- 
cie, oraz sama gm. Chojno.

O by odruch ten, godny naśladowania, 
szerszym echem odbił się po dalszych po 
ładach Rzp life j Polskiej.

—  Dom starców chrześcijan w Pruża- 
nie. Z inicjatywy m iejscowego społeczeń­
stwa w Prużanie p cw sla l komitet, który 
ma się zająć budewą Domu Starców Chrze 
ścijan W tej chw ili komitel rozporządza 
juz jedno-hektarowym płaceni ofiarowa­
nym na fen cel przez parafię oraz gotów 
ką z ofiar.

Zarząd Miejski przeznaczył na ten cel 
600 zł, W ydział Powiatowy 200 zł, „C a ­
ritas" w Prcżanie 100 zł Przesiany do 
Urzędu W ojewódzkiego projekt domu — 
przewiduje wrygodne pomieszczenie dla 
12 osób.

Należy przypuszczać, że sooleczeńs*- 
wo poprze fą wzniosłą inicjatywę.

—  Spółdzielnia w Wojchoszczy w pow. 
koszyrskim założona została w slyczniu 
1937 r. w momencie bardzo niekorzyst­
nym, mimo to potratiła zjednać w przecią 
gu roku większość mieszkańców wioski. 
Spółdzielnia w przecęgu roku scetralizo- 
wata sk jp  Żórawin i w porozumieniu z 
ZPO K w Kemieniu-Koszyrskim —  kupiła 
i sprzedała ponad ć 000 kg łych j’agód, 
podnosząc ich cenę o 4 gr na 1 kg. Rów­
nie intensywnie przeprowadzony był skup 
ziół

Rok pracy spółdzielni zaznaczył się 
nadwyżką przychodów nad rozchodami w 
wysokości 365 zł 68 gr, —  z kfórei to su­
my w ypłacono: 160 zł —  dywidendy 
członkom, 140 zl —  Fundusz zasobowy 
65 zł 68 gr przeznaczono na budowę do­
mu społecznego w Kamieniu-Koszyrskim.

—  MORDERSTWO Piofr Donzyk sfrze 
lif przez okno do Ignacego Czeper.iuka, 
m ca wsi Sfanlsławówka, gm. Chocieszów. 
lecz chybił. Bezpośrednio polem Dorczyk 
wraz z Grzegorzem Derkaczem, m-cem 
wsi 5łaritiławówka, karanym kilkakrotnie 
za kradzieże, udał się do młyna we wsi 
Luzaki, gdzie zastrzelił właściciela młyna 
Nazara Szpiruka, ir-ca wsi Długa-Niwa. Po 
dokonaniu zabójstwa Dorczyk I Derkacz 
zbiegli. Zarządzony pościg na razie nie 
dał pozytywnych rezultatów.

—  NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK, Alek 
sander Łozowicz lat 1 I p i l  bawiacy się 
w pobliżu kieratu porwany został przez 
pręt żelazny I rzucony o ziemię, skutkiem 
czego poniósł śmierć na miejscu.

—  SAMOBÓJSTW O Franciszek Jaku- 
basz, m-c chuioru Podrzecze, pow. Pruża- 
na —  popełnił samobójstwo wieszając się 
na strychu swego domu Powodem samo 
bojstwa były niesnaski rodzinne.

—  ZW ŁOKI NA ŁĄ CE. Sołłys ze wsi 
Werchy, pow. brzeskiego na łąkach te| 
wsi —  natrafił na zwłoki nieznanej Kobie­
ty. Zwłoki zosiały zabezpieczone.

—  Rzuciła się pod koła oędzącego sa 
mochodu. W  Brześciu n. G obok przystani 
harcerskiej, Sara Karp —  rzuc:ła się pod 
koła pędząreqo samochodu, należącego 
do inż B. Tomaszewsk ego zam. w W ar­
szaw^. Dzięki przytomności umysłu szo­
fera samochód w porę zos’ał zatrzymany 
Sara Karo o d  pewnego czasu jest umysło­
wo chora.

z myślą skonsolidowania narodu w tym 
kierunku.

Powstał Fundusz A kcji Kolonmlr-ei (F. 
A . K .), fundusz ten z roku na rok powinien 
zwiększać się, a wówczas będziemy mieli 
w ięcej pewności, ze Poiska przez /doby­
cie kolonij będzie mogła rozwiązać szereg 
problemów gospodarczych.

Dni kolonialne niech więc będą dnia­
mi w ielkiej man.festac.ji całego społeczeń­
stwa w ileńskiego.

10 kwietnia w  południe zwołany zo­
stanie w iec, wygłoszone zostaną pizemó- 
w iem a, przeprowadzi się zbiórkę pienięż­
ną.

W  akcji ogulnopańslyuowej z pomocą 
przyjść powinno cafe społeczeństwo.

K R O N I K A
■

W»LE f i S KA
Przew idyw any przebieg pogody według 

PIM na 26 marca 1938 r..
Prze jśc iow y w zrost  zach m u rzen ia  i prze 

lotne opady. Sk łonność  do burz.
W  cafym k ra ju  lekkie ochłodzenie.

DYŻURY APTEK:
Dz'ś iv nocy dyżurują następujące ap­

teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augustow­
skiego (K.jowskd 23); Romeckiego (W iień 
ska 8), Frumkinow (Niemiecka 23); Kost- 
kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto slale dyżurują apteki: Paka
(Anłokolska 42); Szanfyra (Legionowa 10); 
Zajączkowskiego (W ilo ldow a 22).

H O T E L

„ S T . S E 0 R 6 E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

K O Ś C IE L N A .
— D/ieło M. B. 1'owolań. Dnia 27 lira o 

godz. 9 rano  w kaplicy św Kazimierza  Ba 
zyliki K a tedr  zostanie  o d p raw io n a  Msza 
iw-. dla członków Dzielą Matki Boskiej P o ­
wołań.

—  Rekolekcje w ie lkopostne  dla inteligen 
i’ji kalolickiej ,  zorgan izow ane s ta ran iem

Śrtążku Polskie j  lnlcligencji  Katolickiej,  
przeprowadzi  Ks. l tekfor Dr Kazimierz Ko 
walski z P o zn an ia  w dn iach  o d  10 do 14 
kwietn ia  b. r. w kościele św. Jerzego.

Karły wslępu do nabycia w księgarni 
ł\\. Wojciech

MIEJSKA
—  Przesadzanie i usuwanie: drzew —

M agis t ra l  zamierza w najbliższych już 
dniach ze skweru na Placu Napoleona 
usunąć wszystkie dizewo za wyjątkiem 
irzech w ielkich kasztanów.
_ Drzewa te mają być przesadzone na 

niezudrzewione dotychczas ulice
Pan Napoleona jeszcze w ciągu roku 

bież. ma być uregulowany i prawdoooaoo 
nie wyłożony zostanie k; nkierem.

r-zyrtapionu już do znoszena ogro­
dzeniu, kalającego ogródek położony 
vis-a-vis Katedry. W najbliższych dniach 
ma;ą być wycięte chore drzewa i przesa­
dzone zdrowe.

A K A D E M IC K A .
—  Na walnym zgromadzt-nh, w dniu 1 9  

bm. wileńskiego P A Z Z M  „ L ig a -  wybrano Pre 
zestm przez aklamację Alfreda Kolatora. 
D zarządu  weszli Wimbor, Noach. Jeśm an  
i Sienkiewicz.

.W dniu  25 bm., o godz. la  15 prezes 
PAZZM „Liga" Kolaror wygłosi w Ognisku 
Kolejowym odczyt p. t. „W  słonecznej  I ta ­
lii".

^Popierajcie pierw szą tu Sóraju S p ó ł­
dzielnię ^Przeciwgruźliczą w  powiecie 

w ilensko-trochm

I tenor opery w arsz aw sk ie j  w y s tą p i  dziś 
w le a u ze  „Lu in ła " w opeize „Faust".

—  Zarząd SKMA „Odrodzenie" p oda je  do  
wiadomości członków i sym patyków , że w 
niedzielę 27 m arca  1938 r. o godz, 11.00 od 
będzie się  zebran ie  Sekcji Chrislio logicznej 
Referat  n a  tem a t:  „Kazanie  C hrystusa  u a  gó 
rze ja k o  kodeks  m o ra ln y "  wygłosi kol. Karp. 
Obecność członków konieczna .  Gośc.e mile 
widziani. Z ebran ie  odbędzie się w loL&lu 
własnym (Uniwersytecka ,7 m 9a).

R O Ż N E
—  W ycieczka  dla ratiięsłuchaezy. Ucze 

sinicy wycieczki dla rad ios łuchaczy  w nie 
dzielę 27 m arca  zwiedzą P a ń s tw o w ą  Szko­
lę Ogrodniczą  na  Zwierzyńcu i zapoznają  
się na spec ja lnym  pokazie  p rzep ro w a d z o ­
nym przez p. prof. Oszkim sa  ze sposobem 
p rzesadzania  roślin  doniczkowych  i ich ple 
lęgnacją. Zbiórka,  jak zwykle, obok  wieży 
kośc. św. Ja n a  o godz. TT. Te  osoby, k tóre  
d łuższy sp acer  może zmęczyć m ogą p o je ­
chać do szkoły au tobusem  Nr 8 . Uc-zeslnicy 
m e s z k a ją c y  w pobliżu Z wierzyńca  p rosze­
ni są o oczekiwanie  wycieczki obok m ostu  
Zwierzynieckiego o godz. l t .30 .  Udz.al w wy 
c.eczce i wslęp bezpłatny,

—  ..W ilnianie po2najeh Włfn(J“ . W  n a j ­
bliższą medzielę wycieczka Związku Prupa  

.pandy T ury s ty czn e j  zwiedzi W ystaw ę  Obra 
zćw Michała Rouby.

Z biórka  w ogródku  przed Bazyliką  o go 
a z i n e  12.

M g d o m a ś c i ra d ió w *
KONCERT POPULARNY.

W sobotę  o godz. 13.15 o rk ies t ra  wileń­
ska  pod dyrek c ją  W ładysław a  Szczepańskie  
go wystąpi z p rogram em  p o pu la rnym .  So 
butnie  koncerly po łudn iow e  cieszą się  po 
wodzeniem, zwłaszcza wśród m iłośn ików  m u 
ryki  popu la rn o  - rozryw kowej.

„CIII OPCY MALOWANI".
W sobotnim  p rogram ie  rad ios łuchacze  

zDajdą o godz. 18.20 audycję  s łow no - mu 
zyczną „Chłopcy m alo w a n i"  w  w y konan iu  
r .rkieslry KOP pod d y re k c ją  W alerego  Rur 
kowskiego. Audycję o p ra co w a ł  ultibiony p .e  
,-gent k j  Dr P io t r  Sledziewski.

„CO SIĘ DZIEJE W WILNIE".
P o s łu ch a jm y  dzis ia j  o godz. 18.10 poga 

d a n k : Prof, M L im anow skiego  pod  tytułem 
,,Co się dzieje w W i l n i e 1. Prof .  L im anow ski 
m a n y  jest z swojej d y nam ik i  s łow nej i eks 
presyw nego u jm o w an ia  zagadnień ,  w iążą ­
cych się z W ilnem,

: :  1 w motpeykftwyel]
W czoraj wierzorem  na aaiitku Roi *a zo 

stula przejerhana przez nieznanego mnfocy 
klistę Eugenia Korwbi P iotrowska zam . przy 
nL Rossa 30. Pogotow ie ratunkowe pizew lo  
zlo ją w stanic ciężkim do szpitala Św. Ja 
huba. (e)
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Jeden z fragmonlów wojny morskiej m .ędzy fiolą japońską a chinską. Chińska ka- 
nonierkd trafiona celnymi strzalsnu japońskich marynarzy terna-

R A D I O
-SOBOTA, dnia  2(i m arca  1938 r.

fi 15 P ieśń  p o ra n n a .  6 20 Gimnastyka.  6.49 
M y z jk a  z p łyt.  7.00 Dziennik  por .  7.15 Mu 
ryka  z płyt.  8.00 A udyc ja  dla szkół. S 16 
Przerw a 11.15 Audycja  dla szkół. 1140 
S kró ty  operowe. 11.57 Sygna ł  czasu  i hejnał.  
12.03 Audycja  po łudniow a.  13 00  W iadom oś 
ci z m ias ta  i p row incji .  13.05 Audycja  ży­
czeń d la  dzieci. 13.15 Koncert  o rk  wil. pod 
dyr. W  Szczepańskiego. 14.25 „B em bo" — 
nowela  W incentego  Kosiakiewicza.  11.35 Mu 
n k a  p o p u la rn a .  14.45 P rze rw a .  15.30 W iad. 
gospodarcze.  15 45 T e a t r  W yobraźn i  dla dzie 
c :. 16.15 M in iatury  kw ar te tow e .  16.50 Poga
d anka.  17 00 „Pan i  na  B u r w a l d z i e  śląski
rycerz  ro z b ó jn ik "  —  felieton. 17.15 Recital 
forte  p ianow y  F ra n c in e  de Hagen. 17.50 Nasz 
p ro g ram  18.00 W iad  sport .  18.10 „Co się 
dzieje w W iln ie"  —  p o g a d a n i a  prof.  Mieczy 
sława L im anowskiego .  18.20 „Chłopcy inalo 
w am " — gra o rk ies tra  KOP. 18.50 P ro g ra m  
na niedzielę 18.55 W ił  wiad sportowe. 19 00 
Audycja  dla Po laków  zagr  19.50 P ogadan  
ka 20.00 „Diabelski  jeźdź ee" —  operetka  
E. K a lm ana.  Ok. 20,45 W  przerw ie .  Dzien­
nik w ieczorny  i pog ad an k a .  21.55 ,S zk o L  po 
c tów . 22.05 „P rz y  k o m i n k u 1 —  lek k a  au  
dycja m uzyczna .  22 50 Osta tn ie  wiad. 23 00 
Muzyka 23 30 Zakończenie.

T E A T R  i M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Dziś, w sobo tę  dn ia  2d m arca  o godz. 
> 15 przeds taw ien ie  w ieczorowe wypełni zna 
kon.ita  k o m ed ia  współezesńa  s łynnego  wę 
gierskiego kom »diop isa rza  Fr.  M olnara  
. .Wielka mllnść*.

—  N iedzielna popołudnlów ka! Ju t ro ,  w 
n iedzielę dn ia  27 m r r e a  o godz. 4.15 popo 
ludn iu  d a n a  będzie S w e tn a  kom ed ia  wsoół  
czesna E. B ourdeFa  (przekład  T. Boy - Że 
łebskiego) p  t. „Oaiatnla nowość". W  roli 
głównej Stanis ław Daczyński.  Ceny pi apa- 
g jndowe.

TEATR M UZYCZNY „LUTNIA".
—  D zis.ejszy „Faust" w Lutni. Dziś n a ­

stąpi p rezen tac ja  e p e ry  Gounoda „ F a u s t"  1 
takimi silam i j a k  M aria  L o rm e  p r im ad o n  
na opery  W iedeńsk ie j ,  A. Gołębiowski pierw 
szy te n o r  o p e ry  s to łeczne j  Z. Dolnicki oraz  
R om an W rag a  na j lepszy  polski Mefisto Or 
k ies trę  p oprow adz i  R. Rubinsz te jn  Ze wzglę 
dów technicznych  wieczór fen m e  będzie pow 
lórzony.

—  Jutrzejsza p< noludiuuwka w Lutni.
h itro  po cenach  p ro pagandow ych  opera  ko 

m iczna „Trzej m uszkieterowie". P oczątek  o 
godz, 4 m. 15.

— „Rose Marie". Ju t ro  o godz. 8 ni. 15 
po cenach  p ro p ag an d o w y ch  opere tka  Fr im  
la „Rose Marle".

RFM IJA I TLI P I  1'ÓW.

Najm niejsi ludzie św iata w ystąpią dziś w 
sobotę w sali b, K onserw ato r ium  t rzykro tn ie  
t j. o godz. 12.30, 2,30 i 4,45 po po łudniu  
w now ym  program ie .  Dziś wieczorem tea tr  
. 1 , iutów nieczynny.

—  Zespół liliputów w „U stron iu" .  W 
sobotę 26 i w niedzielę 27 m arca  w re s tau ra  
cji „U s tron ie"  (M'ckiewicza 24) gościnnie wv 
siąp. zespól L il ipu tów  cieszący się ogrom 
nyw powodzeniem. W  pro g ram ie  śpiew, mu 
zyka 1 tańce K ierownictwo re s tau rac j i  u- 
p iasza  o wcześniejsze  zam ówienie  stolików.

N um er ak t:  421,37.

Obw ieszczenie
0  L I C Y T A C J I  N IE R U C H O M O Ś C I

k o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w Stołpcach 
n.ający k a n ce la r ię  w  gm achu  Sądu  Grodz­
kiego na p o d s taw ie  a r t .  676 i  679 K. P. C. 
p e d a je  do pub l icznej  wiadomości,  że dnia 
26 m aja  1938 r. o godz. 10 w safi Sądu  Gro 
dzkiego odbędzie  się sprzedaż  w d ro d ze  p u ­
blicznego pi l e t a rg u  na leżące j  do  d łużn ika  
' .eona  Mirskiego n ieruchom ości :  sk ład a jące j  
się z p lacu  obszaru  1035 m i r  kw. i zabudo 
« a ń  po łożonych  w Stołpcach, p rzy  ul. Re­
du tow ej  m ającą  u rz ą d z o n ą  księgę h ip o te ­
czną Nr 5605 w W ydz, Hip. Sąd u  Okrę »o- 
wego w Nowogródku .

N ieruchom ość  o szaco w an a  zosta ła  n a  su 
:nę zł 17109 g r  83, cena zaś  w -w o ła n ia  
zł 12832 gr 50.

P rzy s tęp u jący  do p rz e ta rg u  obow iązany  
,cst z łożyć ręk o jm ię  w w y  so kolei  zł 17X1 
o i a z  zezw olen ia  władz a d m in is t racy jn y ch  
na p raw o  k u p n a  wyżej wym ienionej  r  e tu-  
,’homośe

Rękojm ię należy z łożyć w gotowiźnie  a l­
bo w tak ich  pan ie rach  w artośc iow ych  bądź 
książeczkach w kładow ych  in j ty tu cy j  w k tó ­
rych w-olno umieszczać fundusze  małoletn ich  
Papiery  w artościow e p rzy ję te  b ę d ą  w war- 
kiści t rzech  czw ar ty ch  części ceny giełdo­
wej

P rzy  iicytacji  będą zachow ane  ustawowe 
w aru n k i  l icy tacyjne,  o ile do d a tk o w y m  pup  
l icznym obwieszczen iem  n ie  ioędą p o d an e  do 
w '„dom ośc i  w arunk i  o d m :eDne.

P ra w a  osób trzecich nie będą  przeszko-j 
Au d o  licytacji  i p rzesadzen ia  własności  nX 
n e c z  n a b jw c y  bez zdsLrzeień, jeżeli orobyj 
te p rzed  rozpoczęciem  p rze ta rg u  n i t  złożą 
dow odu,  że wniosły  pow ó d z tw o  o zwolnienie 
n ieruchom ości  lub j e j  części od egzekucji
1 że uzyskały  postanow ien ie  właściwego sądd  
r a k a z u ją c e  zawieszenie egzekucji  .

W  c iągu  o s t a ln k h  dw uch  tygodni  przed 
l icytacją  wolno oglądać  n ie ru ch o m o ść  w dni 
jo w sz e d n ie  od godziny 8 do godz 18, a k ta  
zaś postępow an ia  egzekucyjnego —nośna 
p rzeg lądać  w Sadzie Grodzkim w Stołpcach,

Dnia 34 m arca  1938 r.
K om orn ik  

(podpis nieczytelny)

11596218
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K u r je r  S p o r t o w y

Eliminacje bokserski
M id i przyjechać do W ilna bokserzy 

O kęcia z W a rs ; a wy, Spotkanie miało się 
odbyć w natbliższą n iedzielę a zapowie 
daoe dwa po ,edynki m ięazy So o ko w a- 
kiem a Lendz nem i Kuleszę z Czopkiem  
budziły ogólne zaciekaw ienie . Niestety, 
O kęcie  n 'a mogło zapewnić udziału w  
swej drużynie dwóch tych p ięśc iarz , i dla 
tego spotkanie zostało odwołane. N .e wy 
klucza to jednak tego, że w tym sezonie 
O kęc.e  p rzyjedz.e  do nas. Mecz odbędzie 
się zapewne dopiero po mistrzostwach in­
dywidualnych Polski.

Obecnie interesuje nas ogólna sytuacja 
przed występem bokserów wileńskich w 
Białymstoku M ówiliśmy już o tym, że 2 
I 3 kwietnia w Białymstoku odbędę się za 
wody elim inacyjne o mistrzosrwo Polski. 
W alczyć będę pięściarze W arszawy, B'a 
legostoku i W ilna. Zw ycięzcy wyjadą do 
to d c i, by tam w alczyć w finałowych spot 
kaniach o mistrzostwo Polski.

Reprezentacja W ilna r ie  została jesz 
cze ostatecznie ustalona. W iadom e jest, 
że c.o ,adą: Lendzin, Nowicki, Kulesza i 
Unłon Ostateczny skład ustalony zos*an!e 
w sobotę po elim inacjach w sali Ośrodka 
W F  o godz 20. Naszym zdaniem, najw ię­
cej szans zakwalifikowania się do spot­
kań f:nałowych posiada Lendzin, który cho 
ciaż nie znaidi_je się obecnie w zbyt dob­
rej formie, fo jednak w Białymstoku powi 
men w yjść zwycięsko. Można stawiać rów 
nież na Kuleszę '• (/ntona, Zależy jednak, 
czy ićw odń icy ci potrafię wytrzymać napię 
cie nerwowe Nowicki, Talko, Poliksza, Po 
laków —  fo punkty stracone, bo jeżeli na 
wet zwyciężę w Białymstoku, to na ringu 
w Łodzi nie bedą mieli w iele do powie 
dzenia.

W in ian ie  za mało mieli pow-iżnych 
spotkań. Nie byto w W iln ie  ani jedne­

go poważnego meczu. Sprowadzano dru 
żyny drugorzędne, Odnoszono zwycięstwa 
małowartościowe i d latego  można powie 
dzieć, że sezon zosiat zmarnowany. Zmar 
nowany został również i pod irzględem  
wyszkoleniowym . Nie widać jakoś nowych 
sił. B iak jesl obiecuicych następców obec 
nych mistrzów pięści. Do rego dodać jesz 
cze trzeba cięgłe nieporozumienia wśród 
organizatorów, które doszły do tego, że 
Polski Zw . Boks zmuszony był wyznaczyć 
kom.sarza.

Omawiając ostatnie wydarzenia w bok 
sie wileńskim ze smutkiem stwierdzamy 
brak technicznego opanowania prowincji. 
W  dalszym ciągu odcinek ten lez/ odlo 
giem, a na poczętku sezonu organizatorzy 
mieli w ie le  szczerych chęci. M iały pow­
stać na prowincji liczne kluby sportowe 
Miał być w ysłany na wieś trener. Nic ja 
koś z togo n:e wyszto. Może nie pozwoli 
ty warunki finansowe? W  kasie Związku 
O kr. nie ma ani grosza. Zmora długów 
nie oddaliła się ani o mefr. B ezp o śred n i 
przyczyna zastoju —  to brak odpo/ńed- 
mej sali do organizowaniu w iększych ’m- 
prez sponowych. Sprowadzan.e drużyn 
kończy się zazwyczaj deficytem, Z b łęd­
nego koła nie morna wyjść. Jedynym ror 
wiązaniem sprawy byłoby wybudowanie 
domu sportowego. W ilno czeka już na to 
kilka lat. Sport wileński dusi się w ciasnej 
sali Ośr W ych. Fiz. Nie można przepro­
wadzić w tej sali poważnie pomyślane 
gimnastyki, ani też zaptawy przedsezo- 
nowej.

Pracować w takich warunkach jest n ie ­
zmiernie trudno Nie możne w !ęc od na­
szych organizatorów boksu ani też zawód 
ników wymagać czegoś nadzwyczajnego 
bo mają związane tęce,

Dziś turniej piłkarski
Dziś nastąpi inauguracja sezonu piłkar­

skiego w W iln ie. Do wiosennego turnieju 
zg łosiły się następujące drużyny W KS 
Srrig ły , Hapoel, M akabi i Ognisko KPW . 
M ecze odbywać się będą na stadionie 
przy ul. W  wulskiego.

-Ze względu na fo, że składy poszcze­
gólnych drużyn są nieznane, a przede 
w s 'y s tk :m skład ligowy W KS Sm.gty tur­
niej fen budzi w  kołach sportowych W il­
na zrozumiałe zainteresowanie

Dziś o godz, 14 W KS Śmigły spotka 
sęi z Hapoelem , a o godz. 15 m. 45 Ogni­
sko z M akabi. W ojskow i wystąpią w re­
zerwowym składzie z tym jednak, że w nie 
dzie lę  grać będą w pełnym „ligow ym " 
składzie, przeprowadzając trening wszyst­
kich swoich g-aczy. W  niedz'elę turniej'

■ a n a a m n

rozpocznie się również o godz. 14. W  
pierwszym meczu grać będą pokonani a w 
drugim zw ycięzcy. Nie ulega wątpliwości, 
ze w  spotkaniu W KS Śmigły— Hapoel zwy 
cięsko wyjdą wojskowi, kwalifikując s.ę 
do niedzielnego finału. W  drugim meczu 
Ogniska i  Makabi trudno przewidzieć, 
który z klubów w yjdz:e zw yc:ęsko. W  każ 
dymbądź razie przeć,wmkiem W KS Śmi­
g ły  będzie Makabi a b o  Ognisko.

W il. O kr. Zw. Piłki Nożnej ołiarował 
szereg nagród. Zwycięzca turnieju otrzy­
ma d/p'om  oraz 11 nowych koszulek D,ł 
karskich, druga drużyna otrzyma dyplom 
i p iłkę nożną, trzecia i czwarta dyplomy.

Ceny b iletów  propagandowe. Siedzą­
ce miejsca 75 gr. W ejściow e 50 gr. Dzie­
cinne 20 gr.

H E L I O S

Początek o godz. 2-ej. Tylko dziś i jutro

3 a i s » e l l e  D a r r i e u x
w znakom itej wzruszającej kreacji

ZAWINIŁAM
ł  I *  a s k a r a d aFilm  wielkich gwiazd

ICH N A JP IĘKN IEJSZY  ROMANS 
W roi. gL para koch. Luiza Rainer i W illiam  Powell, Nadprogram; Atrakcja i aktualje

Atrakcja!!! E r r o B  E B ą g iW  w nainowszej kreacii

Bohater naszych czasów
Reżys, CURTIZ (twórca .Kapitana Blood" i „Szarży Lekkiej Brygudy")

Następny program kina H E L r B B S  
   —   --------------------------------

C hrześc i jańsk ie  k ino Dziś Po'ęźny film namiętności

sw iATow ipj „ S T Ó W K A  0  Z Y C I E "
W ro1 gl.t Kitty Jantzen f K, L  Diehl. Ponury trójkąt małżeński: m ąż—adwokat, żona— 
artystka film, i szantażysta. Nadprogram: ATRA KCJE Początek o 5—7—9, w niedz. od 3-ej

Kino M ARS DzfeWCZQJutro premiera!
F :lm sensacja

W rolach głównych: JEA N  PARKER i LEO  COSILIO

z daiekiej 
północy

A f U l f i l i f f l  1 Dziś. Nieśmiertelne arcydzieło WILIAMA SZEK SDIRA p, t.O G H I S ą O J  , O M E f )  j j U U ń
W rotach głównych: Norma Shearer, Laslle  Howard, John Barrym ore ! Inni 

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI Pocz. seans, o 4-ej, w niedz. I św. o 2-ej.

C o r a z  r w u r i ś M t j  d j t i ś

PPIP
j m mmm

oio

Nowy przedstaw,ciel U S, A . w Anglii, mr Józef Kennedy, jest wraz ze swa rodziną ogrom ne zadowolony, jak widzimy
na fotografii, ze swej nowe| „o jczyzny". W idzim y go na spacerze z żonę i... 5 dzieci —  lecz to nie wszystko, bo czworo
pozostało jeszcze w Am eryce. Rzadko fo dziś spotykany na Zachodzie wypadek, gdzie oaństwa stoję w obliczu klęsk’1 de-
populacji. Rodzina mta Kennedy ze względu na swę liczbę i hurno', który ich r.ie opuszcza, jest już w Anglii b pupotarnę

Drapacze chmur 
nie maje przyszłości 

W  Europie
Niedawno odbył się w Paryżu XVI rmę 

dzynarodowy kongres budownictwa i pla 
nowania miast, który po długich debatach 
doszedł do wniosku, że domy trzyp ’ętio- 
we przedstawiają najdogodniejszą formę 
budownictwa, zaś drapaczu chmur nie po 
siadaję w Europie przyszłości. Na decyzję 
łę nie pozostał bez wpfywu fakt, że pi zed 
paroma laty powstała pod Paryżem ko­
lonia, złożona w yłączne  z b. wysokich 
domów, które według obhczeń miały za­
wierać łanie, praktyczne, nowoczesne m e- 
szkania, a które świecę obecnie pustkę 
Przyczynę tego jest, ze mieszkańcy nie 
czuli się debrze na w ielkiej wysokości 
i męczyła ich częsta jazda windę. W łaści­
ciele domów mySlę obecnie zupełnie po­
ważnie o ich zburzeniu. Stad wniosek, że 
drapacze chmur mogą mieć zastosowanie 
tylko w wypadkach koniecznych, w mia­
stach tan przeludnionych, ;ak New York.

ftfełda z b i i owo-towarowa 
I lniarsfra w WHaie

z dnia 25 marca 1938 r.
Ceny ia  towar średnie! handlowej ja­

kości, za 100 kg, parytet W f no, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (lo t za 1000 kg 
-co wag. st. zał.1 Ziemiopłody — w ładun­

kach wagonowycn, mąka I otrę Dy—w mniej­
szych Ilościach. W złotych i 
l  y t o I  stand. P96 g/l 18.25 18.75

.  n .  670 . 17 50 18.—
Pszenica I .  748 „ 25.50 26.50

.  II - 726 „ 24 50 25.50
lączmteń 1 „ 678/673 „ (kasz l — —

.  H .  649 .  „ 16.75 17.25
„ m .  620,3 . (past.1 15 75 16.25

Owies 1 - 468 „ 18.35 18.75
II .  445 „ 17 — 17 50

Gryka „ 633 . 16.75 P  25
m .  610 „ 16.25 16.75

Mhka żytnia gat I 0—50% 31.75 32.25
• U - I  0 -65% 28.75 29.25
m m „ 11 50-65% 18.75 19.75
m •* razowa do 95% 21 50 2 2 .-

Mąki* p r-sn .gaL I 0—50% 41.50 42.25
• * .  I-P 0—65% 40 25 40.75
m • .  II  30 -  65% 32.25 32.75
m w „ Il- fl 50-65% 23.50 24.50
te te .  I II  65—70% 21 75 22.25
n ta pastewna — —
„ ziemniaczana „Sarerio r" 32.— 32.50
* „ .Prim a* 3 1 .- 31 50

Otręby żytnie przem stand. 12.— 12.50
Otręby pazen. śred. przem stand. 14.— 1 '.50
Wyka 19.— 19.50
Łubin niebieski 14 — 14.50
Slemlą lniane b. 90% f-co w. s. 7. 43.— 44.—
Len trzepany Woiożyn 1490.— 1530.—

Horodziej 1940.— 1 9 8 0 -
Trazy 1490.— 1510 —

, „ Mlory 1430.— 1470.—
Len czesany Horodziej 2120.— 2160 —
Kądziel horodzlejska 1530.— 1620.—
Targantec moczony 770 — 810,—

„ „ Wotożyn 940.— 983.—

r a r a r a r a r . i f  ■!
P o p l e r a j G i a  P r z e m y ś l  K r a j o w y !
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Początek o 2-ej Wielka niespodzianka! Dziś dwa filmy:

Po wielkiej wojnie
W rolach głównych: Spencer Trący, Franchot Tone, G laays Georgr

PeannS DURBIN

W NIEDZIELĘ
Saka b . K O N SER W A TO R IU M  (Końska 1)

d z iś u u ,1; ;  R e w i a  L I L I P U T Ó W
" S s a  „ * » ,  f E K O B I E T K I "
Dzis począ'ek o godz. 12.30 — 2.30 — 4.45 po poi. Uwaga I Wieczorem ieatr nieczynny

T e a t r - R e w ia  AUS-PRO -ttUO  (ul. Ludwsarska 4. Tel. 26-87'

Z i f l S i t i . „Parodie mi łości * w 2 częściach — 18 obraz
z udziałem całego zaroolu

oraz na żądanie publiczności p  a c n t l f l l  ^ V ł 1 A N I i U i  "  nowym repenuarro.
dwa pożegnalne występy Ł C U J I U I U  U H I f O l l U W  lia lk o r?5 g r. Pa-ter54gr 

Od poniedziałku w ystępy Liliputów w nowym programie, otaz cały zespół artystyczny

Obw ieszczenie
o  LICYTACJI

K o m jr n ik  Sądu Grodzkiego w W ołofy-  
nie,  B ru n o n  Gruźdź, m ający  kance la r ię  w 
W olożynie ,  przy  ulicy W ojc iechowskiego 
Nr 77, na  zasadzie  art.  G02—801 k. p. c. og­
łasza, że w dn iu  23 kw ie tn ia  1938 r. o godz.
10 w nraj. Horodcczno, na  żadan ie  P aństw o  
wego B an k u  Rolnego, Oddział w Wilnie, od ­
będzie się druga licytacja ruchomości ,  sk ła ­
da jących  się  z 5121 kg jęczm ienia  oszacowa 
nego na 1075 zł 41 gr, k tó ra  rozpocznie  się 
od 40 jjroc. oszacowania.

Z aję ty  jęczm.eń oglądać  m ożna  na  miojs 
cu i w dn iu  licytacji.

K om orn ik  
(—) BRUNON GRU2DŻ

AAA AAAAAAAAAAAAAAAAAi

Nauka l Wychowanie
t T T r n r n ł m r m  . n w r r T łT T ir r m

PRZYG OTOW UJĘ Stud. i Stud. z I i II 
re k u  p raw a  do wszystkich egzaminów- w cią 
gu dwucli m esięcy, a do trzech w ciągu je ­
dnego mies. na  dogodnych  w arunkach .

Metoda: a) wspólne uczenie się ze szcze­
gólnym  uwzględnieniem  wymogów egzaminu 
cyjnych 6 - 8  godz. dziennie  albo b) k ie ro w ­
nictwo s tud iam i 1— 2 godz. dziennie  albo cl 
sys tem  m ieszany  Czteroletnia  |<raktvka Sze 
rr.g pom yślnych  wyników. Adres: W. p o h u ­
lan k a  17— 16, tel. 27-80 „w sp raw ie  ogłosze­
nia".

P R A C A(T ł łT T T łW fw łł ł  - m » ł T 7 r f T m r m r
FACZNOŚĆ! TYLKO osoby obznajin ione  

z akwrizycją  ogłoszeń m ogą mieć do b ry  za 
robek  In fo rm ac je :  S. Grabów ski Biuro Ogło­
szeń G arb arsk a  1

F U R l/A N — WOŹNICA z dobrym i świadec 
lwami poszuku je  p racy  od 1 kwietnia .  W il ­
no, Graniczna 38.

POTRZEBNY uczeń lub uczen icr  do za ­
k ładu  f ryzjersk iego  M. Okoń — ul. Nie­
miecka Nr. 1.

PO SZUKU JĘ posady  m aszynistki,  b iu ra ­
listki. Na godziny lub slałej.  Mam prak tyk i  
7 lat. Oferty do Adm. „K u r je ra  W ileńsk ie ­
go1 p o d  „b iu ra l is lka" .

PO SZUKU JĘ PRACY w ch ara k te rze  p r a ­
czki po dom ach. Mam świadectwa. Zygmun 
towska 10 — u dozorcy.
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DOKTÓR 1EL
J. i tatrowicz-iurczenkowa

O rd y n a to r  Szpitala  Sawicz. Cnoroby skórne, 
wemrryczn? i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34, 
tel. 18 66 P r z y j n u i e  od a —7 wieez.

A K U  S Z E K  K A
M aria L a k n e r o w a

przj m uie  od godz. 9 rano  do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jas ińsk iego  1 a—3, róg ul. 

3-gu Maja obok  Sadu

Kupno | i  j rzedaż
DOGI: n a jp iękn ie jsze  okazy, na jw iększy  

kojec w  k ra ju .  J a ja  wylęgowe, wszelkie r a ­
sy ku r .  Z aw odow a hodowla .  Nowawieś Pa­
łucka — Mogilno.

PLAC do sp rzedan ia  w Baranów czach, 
róg W ileńsk ie j  i Ponia tow skiego. 280 sążni 
l.w (1300 ca  mtr .) .  In fo rm ac je :  Hołówki 18, 
lub Szosowa 155 w B aranow iczach .

KRÓTKI FO R TE PIA N  za 120 zl. Moto- 
cykt z p rzyczepką  za 200  zl do sp rzedan ia  
bez pośred n ik ó w  Codziennie  od 3— 4 i 08  
0—7 Lubelska  7 m. 6.
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SK LE P z m iczkaniem . W szelkie  wygody 
do wynajęcia ,  ul. J. Jas ińsk iego  16. In fo rm a ­
cje na miejscu.

DU Z\’ LOKAL do w yna jęc ia ,  na  fabrykę,  
wędzarnię,  m asa rn ię  lub na  p rzedsięb iors tw o 
skana lizow any,  sk łada  się  z dużej sali  i k il­
ku p o k o jó w  Ul. Nikodema Nr 6 w pobliżu 
p lacu  O strobram skiego .  Dowiedzieć się u do- 
zcrcy  domu.

R O Ż N E
U ffD tW A Z M A  się zgubioną  książeczką 

oszczędnościową w y d an ą  przez K K O. powi 
ba ranow ick iego  n a  imię Pruszyńsk iego  W,.n- 
ccnlego Nr 117/60 5 na sum ę 1055 zl i 40 gr.

R ED A K C JA  1 ADM INISTRACJA 
Konto P .K .O . 700.312. Komo rozr»ch. ! ,  Wilno 1 
C e n t r a ! * . '  Wilno, nL Biskupa dandursklego 4 
Redakcja: teL 79. Godziny przyjęć I —3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3*10. Redakcja rękopisów nie zwraca

O d d z i a ł y :  Nowogiódek, u l. Bazyliańs* a 35, tel. 169; 
L ida , ul. Górnlańsl a 8, tel. 166; Batanow icze, 
Ułańska I I ;  Brześć n tł.. Pltracktegó 19, tel. 224; 
P ińsk, Dominikańska 10. \

Przeć' taw icie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Sion n , Stołpce 
Szczuczyn. Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 5, 
Suwałki — Em. Platę' 44, Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PREN U M ERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., t odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wst, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ant agencji zl. 2.50.

CEN Y OGŁOSZEŃ: Za wiersz miltmep. przed tekstem 75 gr , w tekście 60g r . 
tekstem 30 gr, drobne 10gr. za wyraz, kronika redaKc. i komunikaty 60grza

za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarvcZ' 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tsmowy, za tekstem 10-łamuwy. z j  
treść ogłoszeń 1 rubrykę „nadesłane" redakcja nie odpowiada. Adminlśtifai. 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjn uje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30— 16.30' 17— d
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